y MOG. 


Kalendarzyk tygodałowy: 
Pon. Św. Pelagii: 

WŁ. św. Dyonizego- 

Śr. św. Franciszka Bor. 
Czw. św. Placydy M. 
Piąt. św, Maksymiliana. 
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CERA PRENUMERATY: 


W ŁODZI: Sob. św. Edwarda Kr. 
Rocznie rb. 8 k.—H] Niedz. św. Wincentego. 
Półrocznie „ 4 „ — 

Kwartaln. „ 2 „ —H Wschód sl: godz. 6 m. 11 
Miesięczn. > » — „874 Zachód sł: godz. 5 m. 24 


Dług. dnia godz. 11 m. 13 | 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 3 k. 


2 przesyłką pocztową: Redąkcya 
cznie rb. 10 kop. — w ŁODZI, 
R akocznią 5 c uł, Przejazd Aż 8. 
Miesięcznie „, — „ 8% 3 tslefonn 598. 
RZECE PEZI WETTY TZW REW 
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Cenna M EB daga * 


Rok IK. 


ROZWÓJ 


lennik polityozny, przemysłowy, ekonomiczny, społeczny I literacki, ust owany. 


Poniedziałek, dnia 8 października 1906 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza NA 23; w Pabianicach u p, Teodora Minke; 
w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


„Nadeśłane* na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstom po 7 Kop. za wiersz nonparałowy lub jego miejsca. 


Małe ogłoszeuia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy i Nekrologi po 15 Kop. ża wiersz potitowy. 


Za dełączenie prospektów 26 rb. 


ARTYRUŁY hez oznaczenia honoraryam RMedakcya uważa za bezpłatne; rąkopisów drobnyrt nie zwraca. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, x wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


Łódzka Szkoła Muzyczna 


EP ioatea Oww Sia za KAM”. <BAB 


Klasy: Fortepian, Skrzypce, Organy, Wiolonczela, Teorya, Harmonie, Kontrapunkt i Historga muzyki. 
Wykłady: ranne, połndniowe i wieczorowe. 


Po ukończeniu wydają Pow według ustawy, 
Rauczycielskie, 


stem i program naak według Kouserwatoryum Warszawskiego. 
zatwierdzonej przez a DU Spraw Wewnętrznych, 


apeimiatrzowskie i 


świadectwa: 
vganistorrskic. 


Kentejarya otwarta codziennie. od godz. 11 do 1-ej 1 od 4 do 6. 


rektor Antoni Grudziński. 


1439—3 


Rozkład pociągów. 
Letni 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Qdokodzą z Łodzi: a) 7.10, b) 12.00, e) 1.35, 8) 3.15 
8) 6.10, () 8.20, g) 12.30, h) 8.45, j) 6.35. 


Przychedzą do Łodzi: 1) 7.50, k) 9.35, 1) 16.15, m) 3.40, 
n) 5.22, 0) 8.30, s) 10:00, p) H.00, r) 4.35. 


Szkoly wyższe w Królestwie. 


Wedłng infornłacyi, zasięgniętych u źródła, 
zarówno zarząd warszawskiego okręgu naukowe- 
go, jak i kancelarya general-gubernatora nie na- 
dają znaczenia rozstrzygującego znanej uchwale 


profesorów uniwersytetu «bełski Zda- 
niem wyższych kół urzędowych w Królestwie, 
sprawa uniwersytetu WAFSZaWw: posiada zna- 


sżenie zasadniczo-państwowe; z tą sprawą wiążą 
się bezpośrednio losy pozostałych wyższych uczel- 
ni w kraju, mianowicie politechniki, instytutu 
weterynaryjnego i instyśmtu w Puławach. Owe 
koła mniemają, że ministeryam nie załatwi spra- 
wy uniwersytetu w sposób biurokratyczny i że 
sprawę tę rozstrzygnie przyszła Duma pań- 
Stwową. 

Zasiuguje na zaznaczenie fakt, że zarząd 
okręgu naukowego wypiera się jakiejkolwiek 
łączności z radą profesorów uniwersytetu i za- 
przecza stanowczo, jakoby miał wywiórać wplyw 
na radę w odpowiednim kierunku. Również 
rada instytutu weterynaryjnego protestuje prze- 
ciw pogloskom, jakoby ona sama czyniła stara- 
nia o przeniesienie instytutu do Cesarstwa, 

Są jednak pewne dane, upoważniające do 
mniemania, że sprawa szkół "wyższych w Króle- 
stwie będzie przedmiotem obrad rady ministrów 
ze względów finausowych, ponieważ kredyty na 
utrzymanie tych szkół kończą się w dniu 14 
stycznia 1907 r., a więc przed zwołaniem Dumy 
państwowej. 

Wobec nieprzychylnej postawy, jaką zajął 
«Warszawskij Dniewnik>, wobec profesorów uni- 


wersytetu warszawskiego, profesorowie ci oświad- 
czają z rezygnacyą, że stosunki tak się zaostrzy- 


mam ia E WE TA m 


ły, iż ciało profesorskie nie mogło (7) zuałeźć | 


innego wyjscia. Uniwersfiet bojkotują nietylko 
polacy, lecz i żydzi. Kilkunastu żydów wniosło | 
prośby o przyjęcie ich do uniwersytetu, lecz wy- 
łącznie w celu odroczenia slużby wojskowej. 
Niektórzy profesowie zapewniają, że ministeryum 
oświaty poniekąd samo wywołało zmianę uchwały 
przez swoją <bezczynność», pozwoliło bowiem na 
przyjmowanie polaków z Królestwa do uniwersy- 
tetów w Cesarstwie, pomimo, że jeszcze w roku 
1905 za rządów ministra oświaty generała Gła- 
zowa podniesiony był projekt, aby polaków z Kró- 
lestwa nie przyjmowano do uniwersytetow rosyj- 
skich, co zmusiloby (?) polaków do wstępowania 
do uniwersytetu warszawskiego. 


Szkoly polskiej Macierzy szkolnej. 


Zarząd główny polskiej Macierzy szkolnej 
złożył d. 4 b. m. kuratorowi warsz. okręgu nau- 
kowego podanie o otwarcie w roku bieżącym 
(oprócz poprzednio podanych) nadiępi jąc ych szkół 
Macierzy: 

W ziemi warszaw skiej w osadach: Ale- 
ksandrowie Pogranicznym i Świdrze; we wsiach; 
Marewie, Czajkach, Psucinie, Kaczorowaćh, Szap- 
sku, Rybienku, Saliszewie, Tlusztzu, Starej wsi, 
| Ostrowiku, Sufczynie, Lengu, Tryściannie, Jabłon- 
nej—po jednej. 

W ziemi kieleckiej w osadach; Słomni- 
kach, Seceminie; we wsiach: Książniczkach, Wilez- 
kowicach— po jednej. 

W ziemi łomżyńskiej we wsi Snlencinie, 

W ziemi siedleckiej w miastach: Siedi- 
each, Włodawie i Parczewie, we wsiach: Bnissie, 
Wołosko-Wali, Chruszniewie, Wytycznie, Marjan- 
ce, Süchowoli, ’ Szpakacii, Cimszkowie, Kobylanach, 
Süwonkach, 

W ziemi piotrkowskiej. w osadach: Wol- 
borzu, Poraja i Dabrowie Górułezej; we. wsiach: 


| 


„yoe EP Roza 


Popniu, Wieszchach, Woli Łukotowej, Krzeczowie, 
Działkowicach, Wrzeszczowicach i Borszewieach, 
oras W mieście Zgierzu—po jednej. 

W ziemi plockiej w miastach: Mławie i 
Szezuczynie; w osadzie Gralewie; we wsiach: Dro- 
binie, Kraszenie, Młocku, Sulemyszu, Radomicach, 
Trze sskach. 

W ziemi kaliskiej w osadach: byzdrach, 
Turze, Poddębicach; we wsiach: Zakrzynin, Strzał- 


kowie, Wygodzie, Uniejowie, Natalii, Gadowie, 
Grzeniszewie, Tymieniey, Bendrowicach, Szamawie,. 
Wenglewicąch, Pełczyskach, Ambrożewie — po 
jednej. 

W ziemi suwalskiej we wsi Żyzanach— 
jedną. 


W ziemi lnbelsktej w miastach: Toma- 
szowie i Hrubieszowie; w osadach: Sawinach, Woj- 
sławicach, Pawłowie; we wsiach: Chyliniu, Wólee 
Petrytowskiej, Michałowie, Czartowczyku, Siemie- 
rzu, Zwiastówku, Kraczewie, Siemnic ach, Wożu- 
czynie, Zwierszowie, Chojnach, Chmiele, "Krzesz- 
czewicach, Pietrkowie, Borzęcinie, Oohożej, Wa- 
łowicach, Krobonoszu, Stawie, Gościradowie, Sie- 
dliskach. | 

W zemi radomskiej w osadach; Przed 
borzu i Skórnicy; we wsiach: Piłczycy, Strysiel- 
cach, Stoozkach, Prucheńsku, Podklasztorzau, Ku- 
rowio, Osgolinie—po jednej. 

Szkoły 2Ż-klasowe: w ziemi warszaw- 
skiej we wsi Goclawiniu, w ziemi kieleckiej w 
miastach: Pińczowie i Jędrzejowie; w ziemi piotr- 
kowskiej: w osadzie Granicy — jednę; w ziemi 
płockiej w miastach: Rypinie i Ciechanowie — po 
dwie szkoły; w ziemi Jubeiskiej w miastach: Za- 
mościu—jedaa dla chłopoów, draga ogólna, Fo- 
maszowie i Chełmie; w ziemi radomskiej we wsi 
Ożarowie — jeduę; w ziemi kaliskiej w mie-. 
ście Łęczycy i we wsi Praszce. 

Szkoła 3-klasowa w Warszawie. 

Szkoly 4-klasowe w ziemi płockiej w mia- 
stach: Rypinie i Ciechanowie. 


Do minisieryum spraw wównężrzuych, jak donosi 
„Sirana“, napływają od niektórych gubernatorów prosby 
o zniesienie ochrony wamocnionej | nadzwyczajnej, oraz 
stanu Wojennego, Takis starania wsacząli gulornatorow ie; 
peńzenski, jarosławski, tnmbowski 1 inni, motywując je 
tem, że stany wyjątkowa juz są obecnie zbyteczne. Mi~ 
nisteryum ma podobao uwzględnić te starania. 

u 

W wyższych słerach adwministracyjnych mówią, że 
rząd postanowił przed wgbórami zwóeić sią do prawy- 
borców z odezwą, wzywającą ludność o pomoc ojezyz- 
nie. Jak donosi „Pet Gaz", w odezwie tej rząd ma 


| prosić jiawyborców, aby się kierowali mais; Sercem, 


więcój rozumem, ponieważ dobro narodu wymaga, aby 
przyszji posłowie przemkuięci byli szczerze poczuciem 
wysokiej odpowiedziałności, jaka na mich będzie clążyć 
i aby mocao wierząc, że Państwo zostania przelsziałco- 
ne w duchu manifestu’ 30 października, pomiogłi reądo- 


Y 
ba 


wi faktycznie urzeczywistnić niezachwisną wolę Mo- 
narchy, 


UR 


„Strata“ dowiaduja się, że niezależna od wszelkich 
zmian w łonie rady ministrów grupa wyższych dygni- 
tarzów państwowych oświadczyła się za takiami zmia* 
nami w prawie wyborczem, które umożliwiałyby wpro- 
„wadzenie w Rosyi powszechnego prawa wyborczego we- 
dług czteroprzymiotnikowej formuły. Zdaniem tych dy- 
gnitarzów, zmiana taka powinna być przeprowadzoną 
przez Dumą i w żądnym razie nie przed nadchodzącemi 
wyborami. Grupa wspomniana jest przeciwną projek- 
towi wyborów gproporcyonalnych. Z drugiej strony, cl 
dzisłacze państwowi, którzy zależnł sa od rady mimli- 
strów, pokładają ogromne nadzieje w zmianach prawa 
wyborczego i sądzą, że zmiany te, łącznie z innemi za- 
rządzaniami rządowemi, mogą przyczynić się do wytwo- 
rzenia większości rządowej w Dumie. 

tm 


Niedawno w jednem z pism ukazała się wiadomość 
nadeslans z Petersburga, iż ministeryum oświaty uznało 
za możliwe zaprowadzenie egzaminów ostatecznych pań- 
stwowych w prywatnych zakładach naukowych, z języ- 
kiem wykładowym polskim. 

Wiadomości tej zaprzecza „Warsz. Dniewnik*, który 
twierdzi, iż „jak mu donoszą z wiarogodnego źródła” 
pogloska rzeczona nie ma żadnej podstawy, tembardziej, 
że punkt 3-ci Ukazu Najwyższego z dnia i (14) paź- 
dziernika 1905 roku o zakładach naukowych prywatnych 
głosi; „nie przyznawać nauczycielom i uczniom praw i 
przywilejów, przysługujących prawnie zakładom nauko- 
wym rządowym, lub z niemi równouprawnionym*, 


Un 


Petersburska Agencyn Telegraficzna nadesłała nam 
następujące zaprzeczenie: 

„Doniesione przez Rosyjską Agercyą Talegraficzną 
wiadomość o cgłuchnięciu generał-gubernatora warszaw= 
skiego, jest nieprawdziwą. Generał Skolon jest zdrów 
zupelnie”. 

UD 


W dnia 3 b. m. — jak donos! „Strana“ — pociągiem 
kolei mikołajewskiej wysisno na Syberyę 350 więźniów 
połitycznych, wśród |któryeh był jeden duchowny, jeden 
dyskon i około 20 studentów; resztę więźniów stanowili 
żołnierze, robotnicy, oraz 41 koblet Tegoż dnia w no- 
cy wysłano ykoły 500 msrynarzów, skazanych na zesła- 
nie za udział w buncie w Kronsztadzie i Swenborgu. 


CZ? 


Prezes rady ministrów, Stolypia, jak donosi „Now. 
Wromia,* zawiadoraił głównozarządzających, że wszyst- 
kie oprzeowywane przez nich projekty praw będą obo- 
wiążzkowo przedstawione Dumie państwowej t że rada 
ministrów ule będzie ich rozpatrywała ze strony zasa- 
dniczej, 


UR 


Ochrona nadzwyczajna w Petersburgu, jak się do- 
wiaduje „Sirana,“ utrzymana będzie jeszcza przez czas 
trwania procesu rady delegatów robotniczych. 


WR 
„Strana z zupełałe wiarogodnego zródla donosi, że 
pogłoski o mianowania Kiryżanowskiego na stanowisko 
ministra spraw wewnętrznych są bezpodstawne. Siołypin 
pozostanie nadal ministrem spraw wewnętrznych i pre- 
zesem rady ministrów, 
UR 
Korespondent „Rusk: Wied“ z Petersburga donosi, 
że koła, należące do czarnej sselay, w calach prowoka- 
cyjnych rozpowszechnieją pogłoski, iż w dniu 28 paź- 
dziernika wybuchnąć ma sirejk powszechny. 
era 
Pariya porządku prawnego, jak donosi „Kij, Got“, 
ziać się ma ze związkiem 30 psździernika, o file Zwią- 
zek wyłączy ze swego programu kwestyę autónofnii 
kresów. Sprawa ta zdecyduje się na przyszłym zjeź: 
Związku. 


ZYGZAKI 


Za co płacą? 
Pytanie powyższe stawia w liscie, nadesłanym 


EOZWOJ. — Poniedziałek, dnia 8 października 1906 r. 


tów i zabezpieczyli się od nieszczęśliwych wypadków. 


! Chyba za złamanie nogi, gdy się poślizgnie kto ' 
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do redakcji p. Waclaw Adamczewski, starszy 0- ' 


grodnik miejski. List ten, jako zawierający słusz- 

ne uwagi w sprawie ważnej, podajemy poniżej 

w Całości: 
Szanowny Redakiorze! 


Za co płacą Towarzystwa ubezpieczeń tym. 


„maaiwnym, którzy się wzięli na lep obietnic sgen- 


na ulicy od pestki, bo za większość wypadków, | 
tych wypadków, dia których ludzie przeważnie się | 
ubezpieczają, towarzystwa nie płacą, | 

Dowód $ 17 ogółnych warunków ubezpieczeń, | 
wydrukowanych w połisach. Brzmi on dosłownie | 
jak następuje: 

„Nie dająprawa do wynagrodze- - 
nia: 

1) Wszelkie zwyczajne choroby, nia wywoła- 
ne przez nieszczęśliwe wypadki i ich następstwa, | 
jako to paraliże wszelkiego rodzaju, epilepsya, po- 
mięszanie zmysłów, stan chorobliwej nieprzytom- 
ności, porażenia słoneczne, operacye chi- i 
rurgiczne i ruptury wszelkiego rodzaju. 

2) Nieszczęśliwe wypadki, spowodowane trzę- | 
sieniem ziemi, wojną, zaburzeniami ludo-; 
wemi, pojedynkam, bójką,  przeciwpraw- 
nemi czynami, złą wolą ubezpieczonego lub | 
jawnie nietrzeźwym stanem jego albo samobójstwem 
bez względu na to, czy takowe spełnionem zosta- į 
nie przy zdrowych zmysłach, czy w stanie zbo- ; 
czenia umysłowego. | 

3) Nieszczęśliwe wypadki, które się zdarzą | 
na wyścigach konnych, przy wszelkich wyścigach , 
przy wyścigach kłusaków, przy regatach żaglo- 
wych i wiosłowych, podczas biegania lub pływa- 
nia na wyścigi, jazdy na welocypedach | 
lub też lokomocyi, innemi niezwy- 
kłemi sposobami, przy szczuciu zwierzyny 
etc. etc. * 

Z powyższego widzimy, że zakres wypadków, 
za które płacą towarzystwa—bardzo mały, że wy- 
padki chwili bieżącej niesąuwzględ- 
nione wcale. 

Co ciekawsze, że ubezpieczający się dowia- 
duje się o tych warunkach dopiero po otrzymaniu 
opłaconej polisy. Jak to nazwać? 

Prosząc 0 pomieszczenie powyższych słów, 
przysyłam rubla na zakład dla obłąkanych w Ko- 
chanówce i oświadczam, że występuję przeciw to- 
warzystwu o zwrot pieniędzy, wypłaconych za po- 
lisę, nie mającą dla mnie żadnej wartości. 

Łączę eto. 
Wacław Adamczewski. 

Bezspornie towarzystwa, które nie zawiada- 
miają klientów o istoieniu $ 17, nadużywają do- 
brej ich woli. Wszak polisa—to kontrakt, którego 
warunki powinny być znane klientowi. 
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ZACIĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 


W SZEREGi MACIERZY SZKOLNEJ! | 


Kalendarzyk terminowy. 


, 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wojsława. Ju- | 
tro Domogosta. i 

TEATR VICTORIA. Jutro ,„Siarczysta dziewczy- | 
na”, wodewil ze śpiewami i tańcami Ancengrubera. Po- ; 
czątek o godzinie 7 i pół wieczorem. 

ZEBRANIA. Dziś zebranie majetrów krawieckich, 
Nawrot 38, o g- 3 po poł, 

— Dziś ogólne zebranie członków giełdy łódziej, 
Zielona 3, o godz 4 1 pół po poł. 

— Dziś zabrania majstrów tkackich, Piotrkowska 
100, o godz. 3 po poł, 


- „, 
a a zam 


KRONIKA, 


Towarzystwo krzewienią oswiaty. Ubieglej 
soboty w lokału przy ul. Dzielnej nr. 31 odbyło | 
się o godz. 8 i pół wieczorem zebranie ezłonków ; 
Sekcyi analfabetów Towarzystwa krzewienia oś- 
wiaty. Prezes sekcyi, dr. Stanisław Skalski, za- i 
znaczył na wstępie, że przedłużająca. się: w Łodzi 
epidemia szkarlatyny zmusza czlonków Sekcyi do 
odłożenia terminu rozpoczęcia czynności, t. j. 
prowadzenia wykładów dla analfabetów, Wykłady 
dla analfabetów związane są ścisle z otwarciem 
zamkniętych dziś, skutkiem panującej szkarlatyny 
szkół prywatnych. Jak tylko epidemia szkarla- 
tyny zmniejszy się znacznie, natychmiast zakłady 
naukowe prywatne zostaną otwarte i rozpoczną 


, się równocześnie wykłady dla analfabetów. Prze- 


wodniczący dr. Skalski zwrócił uwagę obecnych, 
że wielu członków czynnych obawiając się, iż ` 
żdrowie ich dzieci jest żagrożone, opuściło Łódź 
i postanowiło nie wracać do czasu wygaśnięcia 


' epidemii szkarlatyny, 
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| żaków, przybyłych z wyżej w 
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Te właśnie powody skłoniły ztrzą 
do przerwania nauki, z jakiej r 
beci dzieci. 

Co się tyczy analfabetów dorosłych, to wy- 
kłady prawdopodobnie rozpoczną się w tygodniu 
bieżącym. d 

O rozpoczęciu tych wykładów strony zainte= 


Sekcyi 
anałfa- 


i resowane zostaną powiadomione przez pisma 


miejscowe. 

Wobec ujawnionego braku odpowiednich sił 
nauczycielskich, postanowiono przeprowadzić agi- 
tacyę i w tym celu uproszono obsenych członków 
do podjęcia odpowiednich kroków, zachęcając 
znajomych do przyjęcia na siebie obowiązków. 

Na skutek interpelacji grona zebranych, 


i przewodniczący oświadczył, iż ustawa Towarzy- 


stwa zostanie wkrótce wydrukowana oraz ogło- 
szone zostanie drukiem sprawozdanie z dotych- 


| czasowej działalności instytucji. 


Działalność Towarzystwa, zdaniem dr. Sk., 
lubo dotąd była tylko przygotowawczą, wydała po- 
żądane rezultaty, gdyż niebawem otwarte będą 
duże bezpłatne czytełnie. 

Po przyjęciu do wiadomości, że pani d-rowa 
Zaborowska zrzeka się godności członka zarządu 
z powodu nawału zajęć w Macierzy Szkolnej, 
przystąpiono da wyboru. Przez akiamacyę powo- 


| łano do zarządu panią Lewinsonowę. 


Obecnie tely do składu zarządu wekodzą pp: 
dr. Skalski, przewodniczący, doktorowa Kaufma- 
nowa, zastępczyni przewodniczącego i pani Lə- 
winsonowa. 


Ow'ozenia straży ogniowej oczotniczej. Do- 
rocznym zwyczajom w dniu wczorajszym odbyły 
się ogólne ćwiczenia wszystkich siedmiu oddzia- 
łów straży ogniowej ochotniczej. Teren na po- 


ı wyższe ćwiczenia wybrano III piętrowy budynek 


tkalni na Księżym Młynie. O godzinie 8-ej ra- 
w oddziałach poczęli zbierać się strażacy. 
O godzinie 8-ej i pół na Księży Młyn przybyła 
komendantura straży. 

Na wstępie do V oddziału p. Kraft złożył ra- 
port komendantowi, który, wyraziwszy podzięko- 
wanie, powitał strażaków, stojących w szeregach. 
O godzinie 8-ej minut 45, do V oddziału zaczęły 
nadjeżdżać bryczki i wozy straży ogniowych, 
przepełnione strażakami, w uniformach i po cy- 
wiisemu, przybyłych z Rzgowa, Tuszyna, Pabia- 
nie, Zduńskiej Woli, , Konstantynowa i Aleksan- 
drowa, aby być świadkami ogólnych ćwiczeń stra- 
ży ogniowej ochotniczej łódzkiej, Powitanie było 


| bardzo serdeczne. 


O godzinie 9-ej minut 4, komendant p. Zo- 


| ner zaalarmowseł V oddział straży egniowej ocho- 
| tniczęj, 


który w ciągn 3 minut przybył na miej- 
sce i rozwinął akcyę ratunkową. W tymże cza- 
sie zostały zaalarmowane do pomocy oddziały 

IL H, III, IY i VII, które przybyły, IV od- 
dział w ciągu 8 miout, HI i VII oddziały w cię- 
gu 17 minut, VI, I i Il w ciągu 20 minut od 
chwili zaalarmowania. Jednakże należy zwrócić 
uwagę na tę okoliczność, że wozy strażackie, si- 
kawki i beczki były przepełnione strażakami, 
wskutek czego ciężar był większy niż na parę ko- 
ni, dlatego i bieg był wolniejszy, niż w zwyklych 
warmkach. i 

Po przybyciu każdy oddział, według wska- 
zówek komendanta i arka zyc * zeta 

ozycye. Akcye ratnnkową r nadzwyczaj 

„Aa siromienie wody utworzyły formalny 
deszcz ulewny na odleglosé kilkunastu kroków. 
Oddziajy VE i VAI broniły sąsiednich budynków. 
O godzinie 10-ej cwiczenia skończono. Na dany 
sygnał przez komendanta narzędzia usunięto. 

Całym tym manewrom dzieladej naszej straży 
ogniowej ochotniczej przypatrywało się 86 stra- 
nych miejsco- 
wości którzy wyraziłi uznanie dia -łódzkiej 
straży ogniowej ochotniczej, ) i 

Q godzinie 10-ej i pół wszysoy goscie z do- 
mu rekwizytowego marszem przeszli na ulicę Św, 
Emili i tu stanęli w szeregu O godzinie 11-ej 
minut 40 przed komendantem i gośćmi przeszli 
marszem ceremonialnym, każdy oddział na czele 
ze swym komendantem i wice komendautani. Po 
marszu nastąpila defilada narzędzi, do przepro- 
wadzenia których użyto 88 par koni, bez wzglę- 
du, iż sporo jeszcze narzędzi pozostało w domach 
rekwizytowyel. i 

Q godzinie 12-ej zakład fotograficzny Leo- 
nardi dokonal zdjęcia grupy gosci i stąrszyźny; 
o godzinie lżej minut 15 goście i starszyzną 
przeszli marszem do LV oddziału na ulicę Zarze- 
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wską, aby zwiedzić cały budynek i urządzenia 


w nin. Po obejrzeniu zebrali się wszyscy w sali t 


na I piętrze na wspólne śniadanie. 
Zarząd straży ogniowej ochotniczej rzgowskiej, 


nznając zaslugi, położone przez p. Walentego Ko- ` 


pczyńskiego, przy organizacyi tej straży mianował 
p. Kopczyńskiego swym członkiem honorowym 
iw dniu wczorajszym wręczył mu żeton wybity 
z powodu zalożenia straży. 

Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
iW sobote o godz. 8-ej wieczorem, w lokalu Stò- 
_ warzyszenia majstrów fabrycznych, Nowy Rynek 
X: 6, pod przewodnictwem prezesa p. Trepki, od- 
było się miesięczne posiedzenie zarządu. Po prze- 
czytaniu protokułów z poprzednich posiedzeń, 
wywiązała się dyskusya nad sprawą, czy zarząd 
Stowarzyszenia obowiązany jest zajmować się 
sprawami majstrów fabrycznych, którzy nie są 
członkami Stowarzyszenia, W dyskesyi zostało 
wyjaśnione, że majstrowie fabryczni, nie należący 
do Stowarzyszenia, lecz uznający jego znaczenie 
korporacyjne, wobec wynikających zatargów po- 
między fabrykantami i majstrami, a nawet robot- 
nikami, zwracają się prośbą o interwencję, sądzą, 
: że Stowarzyszenie majstrów jest inscytucyą tak 
samodzielną i wszechwładną. iż wszystko może 
zrobić. Sprawy te, żywo obeligdzące Stowarzysze- 


nie, były nadzwyczaj drobiazgowo rozpatrywane, | 
w końcu jednakże zarząd doszedł do wniosku, że | 
" nie należy nwzględniać żadnych spraw majstrów. 
fabrycznych, nie bedących członkami Stowarzy- | 
Następnie 


szenia, Dyskusye były ożywione. 
przystąpiono do przyjęcia nowych członków przez 
balotowanie, odczytano odezwę zarządu Pogoto- 
wia ratunkowego, który zwrócił się do Stowarzy- 
szenia majstrów fabrycznych z prośbą o poparcie 
tej tak pożytecznej instytucyi, a stale niedoma- 
gającej materyalnie. Postanowiono w miarę mo- 
Żności prośbę zarządu Pogotowia poprzeć. 0 go- 
dzinie 1l-ej posiedzenie zamknięto. 


W sprawie powinności kwatorunkowej. Dele- 
gacya 
Pieńkowskiego, adw. przys. K. Kozłowskiego, 
adwokata przys, J. Pełki, oraz obywateli W. Ka- 
mińskiego i T. Fridricha, która udala się do Pe- 


„tersburga, w celu rregniowania sprawy powinno- | 


ści kwaterunkowej, powróciła już do Łodzi. Mi- 
sya delegatów data wogóle wyniki pomyślne, hibo 
sprawa ostatecznie nie została jeszcze załatwione. 
Q szczegółach, dotyczących tej sprawy, napiszemy 
w jednym z najbliższych numerów. 
Zebranie pończoszaików. Wczoraj, o godzinie 
5-ej po poludniu przy ulicy Dzielnej X 2, odbyło 
„, się zebranie majstrów pończoszniczych, pod prze- 
wodnictwem asesora ceclowego, p. Stanisława 
Bocheńskiego. Obecnych było 17 członków; zapi- 
gano, na czeladnika Pawla Bauera, Następnie 
piaraan do wyborów starszego majstra, na 
który to urząd ponownie powołano p. Karola 
Augusta Wutkego a na podstarszega majstra p. 


Ludwika Cijera. Przy rewizyi kasy znaleziono g0-. 


„tówką 92 rb. 42 kop. i dowód na 390 rb. 55 k., 
złożonych w Towarzystwie wzajemnego kredytn 
przemysłowców łódzkich. 


2 go ozeładników szewokich. Wczoraj 
w gospodzie czeladników * szewckich- przy uliey 
Południowej nr. 6 pod przewodnictwem starszego 
„czeladnika Fr. Prośniaka, przy udziałe 23-ch 
czlonków, odbyło się kwartalne posiedzenie; przyj- 
mowano skladki, członków, wypłacono wsparcie 
„chorym, wpisano dwóch wzeladników i przyjęto 
„jednego członka; w końcu w obecności starszego 
majstra, p. M. Kapusetńskiego, sprawdzono kasę. 
Z powodu ustąpienia p. K. S. wybrano na pod- 
starszego p. Leona Kasprowicza. 

L gospód ozeladniczych. Wczoraj o godzinie 
8 po południu przy ulicy Lipowej w domu 76 68, 
pod przewodnictwem stąwsz 
spodzie kouarzy miedzianych, odbyło się miestę- 
czne posiedzenie i sprawdzeniewkasy, 


— 0 godz. 4 po półudnif w gospodzie przy | 


ul. Nawrot 38, odbyło się posiedzenie czeladników 
kowalskich. Do kasy wpłynęło 33 rb., 
wano 20 rb, 45 kop. 

— W gospodzie czeładników Śłusarskich Na- 
wrot 38, pod przewodmietwem starszego ezeladni- 


ka p. Puksch$a, przy ndziale 65 członków, oddy- ` 


ło się posiedzenie, do kasy wpłynęło 72 rb, 20 k. 

Na wsparcia wydatkowano 123 rb. 5 kop; do 

grona czeładników przyjęto jednego członka, ` 

". Przy ul. Juliusza pa nr, 13, w gospodzie 
ników rzeźniczych odbyło si 


złożona z pp: prezydenta m. Łodzi W. , 


eizo czeladnika w go- ; 


wydatko- , 


ę miesięczne 


p posiedzenie w obetności majstra opiekuna, p Ji- 

drzeja Lutrashiskiego. Do kasg wpłynęło 50 rb, 
| wydatkowano na wsparcia 43 rb., «członków było 
sześćdziesięciu. 

— Przy ui. Widzewskiej nr. 86 w gospodzie 
czeładników pówroźniczych odbylo się miesięczne 
posiedzenie. 

— W gospodzie czeladników siodlarskich iry- 
marskich, przy ul. Mikołajewskiej nr. 7, odbyło 


się posiedzenie przy udziale 39 członków. Prze- 


wodniczył starszy czeladnik, p. Teofil Stolarski. 
| Z powodu upływu mandatu starszego czeladnika, 
` przez akiamacyę został wybrany p. Jan Król, na 
| starszego czeladnika, do zarządu pp. Jóźwiak, 
j Szymański, Dąbrowski, Laski, do komisyi rewi- 
zyjnej wybrano pp.: Ossowskiego i Klimkiewicza, 
Wpłynęło do kasy 8 rb., wydatkowano 15 rb, 
pozostało w kasie ogółem 175 rb. 73 kop. 
Frzeniesienie gospody czeladzi rzeźniczej od- 
bądzie się w środę, 10 b. m. Nowy lokal gospo" 
dy mieścić się będzie przy wicy Mikołajewskiej 
Je 28. 
| 
| 


Madesłame. Na kasę wdów i sierot przy Stow. | 


majstrów fabrycznych złożono przez majstrów tkalni K. 
Hofrichtara 10 rb., przez p. Magurę 5 rb. 

Przesyłamy Szan, ofiarodawcom serdeczne 
zapłać.” 


„Bóg 


Wiceprezes: W  Morsztynkiewicz. 
Skarbnik: J. SmarzyńskEt. 

Zabójstwo żandarma. Żandarm kolejowy Akim 
Dienko, do którego należał nadzór nad stacyami 
Widzew i Andrzejów, w dniu wczorajszym 0 g0- 
, dzinie 3 j pół po południn, na stacyi Widzew, 
| oczekiwał na przybycie pociągu JE 6 kotoi Fabry- 
| czno-łódzkiej. W chwili, gdy pociąg znajdował 
się na zwroluicach wjazdowych, na peron weszło 
5 młodych ludzi, którzy z odległości kilku kro- 
| ków dali kilkanaście strsałów do żandarma Dien- 

ko, kładąc go trupem. Jak stwierdzono Dianko 
, został ugodzony 12 kulami. 
Sprawcy zamachu, jak zwykle, zbiegii. 
i Znajdujący się w pobliżu žandarma stróże 
stacyjni Stanisław Jechowicz, Solarek i Stanisław 
prawie cudem ocaleli; jeden tylko 
ma zraniony duży palec u prawej 


| Goszczewski, 
Goszczewski 
ręki. 
i Rewizge 1 arozztowania. 
cy z soboty na niedzielę w obrębie 4-go cyrkutu 
policyjnego dokonano caly szereg rewizyi i aresz- 
towan: 
— [tak o godzinie S-ej i pół wieċczorèm 
patrol żołnierzy 4-ej roty 64-go włodzimierskiego 
putkn piechoty zauważył na ulicy Wólezańskiej 


——— — 


przed domem nr. 148 jakiegoś podejrzanego czło- ' 


wieka. Po zrewidownniu znaleziono przy nim 
sztylet. Aresztowany, Józef Sadowski, twierdził, 
żo sztylet ten pochodźżi od Kunickiego, zamiesz- 
kalego przy ulicy Anny nr. 12. 
jednak okazało się, fź Sadowski kłamal, 
wskiego odesłano do więzienia. 

| — O godzinie 9-ej i pół wieczorem, patrol 
wojskowy 3-6j roty włodzimierskiego pulku—za- 
; trzymał przed domem przy ulicy Wólczańskiej 
ur. 219—Fryderyka Heina, robotnika, przy któ- 
rym znaleziono rewolwer. Heina odprowadzono 
do więzienia. 

—0 godziiie 10-ej wieczorem patrol "pier- 
Y wszej roty włodzimierskiego pułku, zauważywszy 
przed nieruchomością 'Allarta, przy ulicy Kątnej 
nr. 31, kilka ludzi zatrzymał ich i poddał oso- 
bistej rewizyi.  Znalazłszy a Tomarza Bojanow- 


_—— e—a ae 1 NM 
zm 


| Jana Jabłońskiego. Obu osadzono w więzieniu. 
|,  — Po godzinie 10-ej wieczorem ienże sóm 
| patrol wojskowy zatrzymał przed domem nr. 51 
przy ulicy Kątnej, trzech ludzi Jana Zarembę, 
| Wincentego Rogozińskiego i Władysława Klare- 
diego. Zarembę, przy którym znalezióno nóż i 


dwóch zaś na Sskutók rozporządzenia dowódzey 
garnózoniu pó chwiii zwolniono. 

//—0 godzinie ll-ej i pól w nocy patrol 
„pierwszej roty włodzimierskiego poałkinslyszał 
strzaly, pochodzące z tergtoryu 
| rą w gminie Brusz. Pobiegł of na miejsce, zkąd 
strzały pochodziły | tam zatrzymał pięciu ludzi: 
_ islawa Nitorkiego, Józefa Możdzina, Kazimie- 
rza Kolosińiakiego, 
Jana Hybnera, Stwierdzono, Że wyżej wymienie - 
ni istotnie strzełałi z pistoletów. Wszystkich pod 
; konwojem odesłano do rozporządzenia naczelnika 
: powiatu łódzkiego, 


Wieczorem i wno- : 


Po sprawdzeniu | 
Sado- | 


skiego, mieszkańca wsi Karolew—nabity rewolwer į 
| oraz dwa nabojo, aresztował go i jego towarzysza ` 


egzemplarz „,Pochodni” aresztowano, pozostalych ; 


cegielni Cechlie- | 


Antoniego ` Sianialawskiego i; 


— W nocy z soboty na niedzielę policya 


| przy pomocy wojska dokonała rewizyi w składzie 
| brom klatyatki róg Spacerowej i Andrzeja, zabra- 
no 9 rewolwerów, kilkanaście pudełek patronów, 
2 browningi, które były dane do reperacyi. 

Kary administracyjne. Na mocy wyroku cza- 
sowego generałl-gubernatora piotrkowski eg0—mie- 
szkańcy Zgierza: Icek From, Lejba From i Ka- 
rol Kodecz, oskarżeni o to, iż w sierpniu r. b. 
podezas bójki zadali rany kijami Ickowi Szajnio- 
kowi-zostali skazani sa miesiąc więzienia każdy. 


Uwolnieni, Dziś zostali wypuszczeni z aresztu 
w Il-im cyrknie Aleksander Mejerson, Feiga By- 
kowska i Dwojra Haberman, którzy byli w dniu 
onegdajszym aresztowani w domu przy ul. Zachód- 
niej M 22, 

Zajście. Wczoraj o godzinie 10 i pół wie- 
czorem, skutkiem zepsucia się lączników Wamwa- 
jowych, podczas biegu pociągu, idącego ze Stare- 
go Miasta na Wodny Rynek, dał się słyszeć huk 
jakby 0d wystrzału rewolwerowego. Huk ten 
| powtórzył się kilkakrotnie. Stojący na postern- 

ku obok hotela V.ctoria policyant w towarzystwie 
żołnierzy, słysząc ten huk isądząc, że to wystrzał, 
zatrzymał tramwaj. Policyant twierdził wobec 
zgromadzonych licznie przechodniów, że strzelano 
do niego z tramwaju. Wkrótce jednak zmienił 
| swoje przekonanie, gdy po nagłem ruszeniu tran- 
| waju dał się ponownie słyszeć iakiż Sala hnk. 
Wypadek ten mimowolnie mógłby wywołać kata- 
strofę, gdyż żołnierze na wezwanie policyanta 
już stali w pogotowiu, okrążywszy tramwaj. 


Strzały. Na granicy ulicy Kqinej, we wsi 
/Karolew, gminy Brass, pow. lódzkiego, znajda- 
je się posesya, należąca do Gempego, zamiesz- 
kała przez sfery robotnicze. Ubiegiej soboty 
o godzinie 1 i pół w nocy z podwórza tej -po- 
sesyi dały się słyszeć strzały rewółwerowe, skie- 
rowane do przechodzącego podówczas patrolu 
wojskowego, złożonego zę strażnika i kilku Żoł- 
nierzy włodzimierskiego pułku piechoty. Na od- 
głos strzałów patrol dał salwy karabinowe, a 
następnie otoczył posesyę Gampęgo i przystąpił 
do rewizji. 

Wyniki rewizyi były takie, iż aresztowano 
Stefana Stępczyńskiego i Henryka Fryczego, ja- 
| ko podejrzanych 0 strzełanie % rewolweru. Po- 

nieważ terytoryum, gdzie zaszedł wypadek nale- 

ży do powiatu łódzkiego, aresztowanych pod sil- 
nym konwojem przeprowadzono do kancelsryi 
| biura powiatowego. 

Salwy karabinowe pozostawiły po sobie krwa- 
we ślady, gdyż raniły ciężko zamieszkało w do- 
mu Gampego dwie osoby podezas snu. Ugodze- 
| na zostala kulą w lewą rękę i uległa zmiażdże- 
niu kości 30-letnia Zofia Kosiiska, żona robotni- 
ka oraz 8-letnia Janina Tomaszczyk, córka ro- 
botnika, której kula przebiła prawą lopotkę. 

Po opatrunku, udzielonem przez lekarza Po- 
gotowima, obie chore odwieziono do szpitala fa- 
| brycznego przy ulicy Nawrot Je 58 na kuracyę, 


Zbiorowe zażrucie grzybami. Przy planele 
kole} fabryczno-łódzkiej, w pobliżu Widzewa, 
znajduje się budynek po byłym baraki cholerycz- 
| dym; przekształcony na dom inieszkałay. W do- 
mu tymt zamieszkują robotnicy kolejowi oraz, fa- 
bryk widzewskich. W ubiegły piątek dwie kobie- 
ty z tych rodzin ze wspomnianego domu zakupiły 
na targu grzyby, ugośowały je i dały da spoży- 
| Gia dorosłym i dzieciom. Nazajutrz wystąpiły ob- 
jawy zatrucia: grzybami u 15 osób,  Natychme 
| stowa pomoc lekarska, powołana ze szpitala w Wi- 

dzewie, zapobiegła katastrofie, W każdym razię 
chorzy poddać się muszą dłuższej kuracji. Nad 
| chorymi, pozestawionymi w domu, rozciąga opie- 
| kę lekarz miejscowy. 
| Pożar. Wczoraj, o godz. 4 1 pół ráno, mieszkań: 


cy zostali za snu zbudzeni odęłosam R m, 
B, ZO 4 


lipazy 


į cych strażąków, a ktwawa łuną świadczył 
i no-wschodniej stronie miasta szerzy Się gwaliowny po- 

éar. Pożar wybuetł.o godz. 3 miu. 15 W novy na ulley 
| Poładniowej urogtftia 1-em piętrze 3-piątrow ago umaghn,. 
| w którym mieściła się przędzalnia Karola Szmułes, 
| Pirwa nadbiegła z pomocą z pobliskich koszar straż, 
"miejska, nie mogąc jefdak Opanować rozszalałega Ży- 


tniczoj Niebswem cały budynek stanął w płomieniach, 
grożąc sąsigdnim zabudowaniom fabryki Arona I Leo- 
polis Lurie przy ul. Połudalowoj nr. 78, Dalęki ener- 
gieznej akcyi ratunkowej fabryka Luriego -Została  ū= 
i rażowana. Pożar strawił całe prządzenie przędzniał. 
Przyczyna ognia niaw.adoma; straty Wwyśoszię około 
30000 rb, Fabryka jest ubezpieczona w warsz, Towarz. 
ubezpieczeń od ognia. 


Opólneo oszłabionia. W ciągu ubieptych dwózk 
dni nasiępujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: w fa- 


wiołu, wezwałe do pomocy 4.11 oddziały straży ocho: . 
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bryce Webera na rogu ul. Wólczańskiej i Milsza robo- 
‘tmien, Wanda jemska, Jat 24, nagle utraciła przy- 
temność; na ul. Piotrkowskiej nr. 204 człowiek, lat oko- 


'ło'20, z nazwiska | adresu nieznany: za ul. Gmentarną 
"w ogrodzie Gehliga, kucharz, Mikołnj Jaroszewicz, lat 
66, dostał ataku apoplektycznego, odwieziony Został do 
domu na ul Andrzeja; na ul. Benedykta nr. 20 Walenty 
'Baworowski, lat 40, bez zajęcia; na ul. Nawrot nr. 70 
człowiek, lat około 80, od którego nie dowiedziano się 
ani nazwiska, ani adresu; na ul. Cegielnianej nr. 50 Mar- 
celi Szmigielski, lat 60, bez zajęcia 1 mieszkania; na ul. 
.Kośetelnej nr. 9 AnaS Dębieka, lat 25, beż zajęcia 
i młeszkania i na ul. Piotrkowskiej nr. 21 Juma Bilis- 
kow, lat 16, także bez zajęcia i mieszkania. Wo wszyst- 
ją tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili doraź- 
ej pomocy. 


Zabójstwo, W osadzie Olechów, gm. Wiskitno 
pow. łódzkiego, zdarzył się fakt zabójstwa córki miej- 
'Boowego kolonisty od kuli karabin 
przejeźdźył prot, złożony z dwóch kozaków ií stra- 
żnika ziemskiego. Gdy patrol znalnzł się okoła zagrody 
Reinholda Króla, pies rzucił się na jadących; wówczas 
jeden z kozaków pochwycił za broń | strzelił. Kula tra- 
fita w stojącą przed domem J5-letnią Agnieszkę Keletą, 
kładąc ją trupem na miejscu. Władze zarządziły śledz- 
two w sprawie tego wypadku. 


Fostrzał. Ubiogłej soboty, około godz. 9 wie- 
czorem na rogu ul. Piotrkowskiej 1 Karola stało trzech 


ludzi, żywo rozprawiających. Przechodzącemu padów» | 


czas patrolowi ludzie ci wydali sią podejrzanymi, pod- 
szędł p'e do nich. Na widok wojska ludzie ci zaczęli 
uciekać, Nawoływania żołnierzy, sby się zatrzymali. nie 
pomogły. Wówczas jeden z żełriorzy dał ognia. Kula 


trafiła w stojącego przed domam nr 7 Tomasza Dusiú- | 
skiego, z raną postrzsłowa goleni odwieziono chorego do ' 


szpitala Czerwonego Krzyża. 


* 


Ze Zgierza. Wczoraj odbył się tu uroczysty 
odpust Matki Boskiej Różańcowej. Na sumie ko- 
sciół był przepełniony i to przeważnie męźczy- 
znami, przedstawiał przeto niezwykły widok; słowo 


boże wypowiedział ks. proboszcz Stefański; wy- | 


wołało ono silne wrażenie na pobożnych, Uro- 
czystość zostałą zakończona nieszporami, celebro- 
wanemi przez ks. Szezepańskiego. 5 ewanęgelij 
odśpiewali: ks. prałat Szamota, ks. kanonik Szmi- 
dej, ks. Izydor Krasiński, jubilat, oraz księża 
Tyblęwski i Rybiński, miejscowi wikaryucze. 
Zarząd Macierzy szkolnej został zatwierdzo- 
ny; prezesem jest ks. proboszcz Stefański, sekre- 
tarzem p. W. Świątkowski. Ogółem będą otwo- 


rzone w Zgierzu 3 szkoły, oraz czytelnia, na za- | 


łożenie której wyasygnowano 140 rubli. Zazna- 
czyć należy czyn obywatelski p. Juliana Napie- 
raiskiego, który na szkołę i czytelnię ofiarował 
bezpłatnie lokal, złożony z czterech pokoi. 


Jak dalece kozłowici nie przebierają w środ- , 
kach walki, najlepszym tego dowodem, że grono | 


ich z Kieszkowskim i Tomaszem Wieczorkiem na 
czele, zadenuncyowali przed generał-gubernatorem 
warszawskim Skalłonem ks. proboszcza Stefań- 
skiego o to, jakoby z ambony namawiał do zabi- 


jama kozłowitów i ich przywódcy Pągowskiego. | 


Przeprowadzono śledztwo, które ujawniło bezpod- 
stawność tej nikczemnej potwarzy. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Wczoraj po południu w Teatrze Wiel- 
«lm widownia wypełnioną była do ostatniego miej- 
sca na przedstawieniu wodewilu „Robert i Ber- 
trand*, 

Szalony humor w połączeniu z bardzo spra- 
vnem wykonanieni całości i odpowiednią wysta- 
wą, rozbawiły publiczność i rozśmieszyły do lez 
prawie. Najsutsze oklaski zbierali pp. Trapszo 


i Szarski (Robert i Bertrand) za grę pełną hu- | 
moru szczerego, oraz pan Janusz Orliński za ko- | 


miczną, a dobrze ujęta postać bogatego bankiera 
Ippeimajera. Z pozostałej obsady szczególniej wy- 


różnili się panie: Zofia Sztaszkowska w charak- * 


terystycznej roli pani Colepin, Lena Winiewska 
w roli Szarioty romansowej, córki Ippełmajera, 
oraz panowie: Ceremużyński, Milłer, : 
4 Gurynowicz w rolach: Puchć, $bogatego dzierża- 
wcy, Grogmiarda, dozorcy więzienia, Mig ilka, 
służacego, Jacques'a, kamerdynera Ippeiffajera. 


— Najbliższą premierą będzie „Intranta po- 
sada“ (Łapownicy), cięta satyra komedyopisarza 
rosyjskiego Aleksandra Ostrowskiego, napisana 
w roku 1857 na te stosunków, panujących w biu- 
rokracyj. Próby tej interesującej sztuki w pêl- 
mym biegu, 

Z „Lutni. Wezorajszy podwieczorek muzy- 
czay „Lutni“ sprowadził wielu sluchaczów, kta- 


owych. Przez wies | 


Miciński | 


rzy pociągnięci zostali urozmaiconym programem. | skazał na karę śmierci bandytę, Józefa Makow- 


Program ten wypełnily: gra na wiolonczeli, de- 


skiego, lat 21, którego schwytano na ul. Hożej 


klamacya, śpiew i obrazek dramatyczny. Jak X 35. Jest on z zawodn ślusarzem; w gwarze 


zwykle, koncert rozpoczął chór luiaistów hasłem, 
nawołującym do piesni po pracy. 

P. Tadeusz Joteyko odegrał na swej wio- 
lonczeli Andante z koncertu «<A-moll» Golier- 
mana, Pieśni konkursowe z op. <Meistersingero- 
wie» — Waguera-Joteyko, Połoneza z op. <Hra- 
bina» — Moniuszki. W odpowiedzi na gorące przy- 
jęcie i oklaski utalentowany muzyk dodal jeszcze 
nad program parę utworów. 

W części wokalnej mieliśmy tercet z opery 
„Straszny dwór*—Moniaszki, w inierpretacyi pp. 
t F. Wasilewskiego, W. Stępowskiego i L. Jezier- 
| skiego, odznaczającej się harmonijnym zespołem, 
| oraz chór męzżki „Lutni“, pod batutą Dworzaczka. 
j Ze zwykłą starannością lutniści wykonali za- 
wsze mile wpadające do ucha, brzmiące jednolicie 
| piesni: <Samotny>—Koszata, <Mój domek»—Nor- 
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draaka i <Rada>— Moniuszki. Wykonawców szcze- i Korespon deit eW arar DES Ż Sie Glóc W feh Spo- 
É : ; 1.06 | sób maluje usposobienie mieszkańców tego miasta 
Żywe słowo miało przedstawiciełkę w osobie | za wieść o dymisyi podpułkownika Tichanow- 


| rze oklaskiwano. 


p. Maryi Bogusławskiej, która wypowiedziała z u- 


wicza i <Terkotkę»—Ujejskiego. Przyjmowano ją 
, bardzo życzliwie. 

Podwieczorek zakończył znany obrazek dra- 
matyczny Wacława Szymanowskiego p. t. <Na u- 
| Boys w którym wystąpili pp. Zaborski i Wein- 
tranz. 


j Koncert Subiasteira. Na ożywienie tegorócz- 
nego sezonu koncertowego w Łodzi wpłynie nie- 
zawodnie zapowiedziany w dniu 13 b. m., koncert 

| łodzianina, znakomitego pianisty Artura Rubin- 

steina, który zdobył już sławę zagranicą. 

| Ż piśmiennictwa, Wyszedł nr. 28 „Myśli 

t Polskiejj. Wstępny artykuł p. t. „Kryzys we- 
wnętrzny i stosunki zagranieczne* dotyczy stosun- 

| ku Rosyi do Niemiec i Anglii. P. J- Mareinow- 

ska zamieściła urywek pod tytułem „Prolog tra- 

gedyi*. Sprawozdanie ze świeżej książki Bodley a 
„the church in France*, artykulik p. t. „Groza 

Niemiec*, oraz zwykłe rubryki zamykają treść 

numeru. 

— Wyszły pierwsze numery czasopism „Na- 
ród a państwo*, redagowanego przez WI. Stud- 


nickiego i „Spójńi*, tygodnika poświęconego Spra- | 


wom korporacyi, redagowanego przez dr. Radzi- 
| willowicza pod kierunkiem 
Wojciechowskiego. 


W szeregu zapowiedzianych 
| „Specyalnych*, poniekąd stanowiących typ mono- 
; graficzny, ukazał się świeżo 40 zeszyt „Tygodni- 
ka llustrowanego* poświęcony 
cyalnie wychodźcom polskim, w głębi Rosji za- 
mieszkalym. Przeprowadzona przez redakcyę „Ty- 
| godnika Ilustrowanego* ankieta zgromadziła setki 
| listów od rodaków naszych ze Wschodu. Bogaty 
materyal opracował dr. K. Rakowski, zdając 
| szczegółowo relację z nadesłanych opinii od po- 
laków na obczyźnie. Tekst zdobi 5Ł ilustracji, 
obrazujących kościoły polskie w Rosyj, wybitniejsze 
instytucye społeczne, portrety działaczów i t, d. 
Niezwykły ten numer będzie miał trwałe history- 
czne. dia ruchu naszego narodowego znaczenie, 


cznej, p. Antoni Grudziński, znany dotychczas jako 
doskonały pedagog gry fortepianowej, zaczyna 
zdobywać sóbie popularność na polu pieśniar- 
! skiem. Świeżo wydana pieśń pod tytułem „Ża- 


t 


| bandytów nosil nazwę „Doktór“. 


Za jego wskazówkami schwytano na ulicy 


| Chmielnej M 50 wspólnika jego, także ślusarza 


| 


IE 


czuciem i zrozumieniem <Milusińskich> — Gawale- , 


z zawodu, Wacława Kozickiego, uczestnika kilka 
napadów. 
(Telefonem). 
Zabójstwo żandarma, 


Wczoraj, o,godz. 4-ej po pol, na stacji to- 
warowej Warszawa, kolei Kaliskiej, został zabity 
wystrzałem z rewolweru źnndarm Lejim. 


Z KRÓLESTWA. 


Pożegnanie podpułkownika  Tichanowskiego. 


skiego: . 
„Na twarzach wszystkich żydów, których zda- 
rzyło mi się dziś spotkać, cdbija się radość i za- 


; dowolenie. Podpułkownik Tichanowskij zwolniony 


został ze stanowiska naczelnika ochrony m. Siedl- 
ce. On, według ich opinii, winien jest pogromu, 
a nie rewolucyoniści, którzy poczęli strzelać do 
wojska. Twierdzą oni, iż w Siedlcach rewolucyo- 
nistów żadnych nie było i niema, strzelali zaś 
tylko prowokatorzy, jak N.., strażnicy i inni ro- 
syanię. frafil się pomyslnie dla nich ów N.. nie- 
szczęśliwy urzędnik kolejowy, alkoholik, który 
pod wpływem trunków istotnie strzełał z rewol- 
weru w czasie strzelaniny powszechnej, ale strze- 
lał na ul. Polnej, gdy główne wydarzenia roze- 
graly śię na ul. Majowej, Pięknej i Warszawskiej. 
Żydzi zaś utrzymują, że wszyscy. zaaresztowani 
niewinnie siedzą w więzieniu, że wogóle żaden 
żyd nie strzelał, a cala rewoólucya siedlecka stwo- 
rzona zosiała przez podpułkownika Tichanowskie- 


"go, ażeby mieć możność dokonania pogromu wśród 
, nieszczęsnych żydów.* 


literackim Stanisława | 


Podpułkownik Tiehanowskij — pisze dalej 


: korespondent — sam prosit o zwolnienie go z nie- 


wdzięcznego stanowiska „skutkiem przepracowa- 
nia”, gdyż istotnie „ujawnil nazbyt wielką ener- 
się . 


Samosąd. Józef Zsgrajek 1 Wawrzyniec Slom- 


„| czyński od dluższego czasu byli plagą okolic Gro- 
numerów | 


dziska. Włóczyli się po wsiach i dokonywali naj- 
zuchwalszych kradzieży, nie dając mieszkańcom 


, spokoju sni w dzień, ani w nocy. Niekiedy do-- 


tym razem spe- į 


puszczali się zorganizowanych napadow na domy, 
przyczem pod groźbą zemsty zabraniali sterory- 
zowanym włościanom dawać o tem znać komukol- 
wiek. 

Sprzykrzyło się to wreszcie włościanom ze wsi 
Budy Stare, Budy Zosine i Budy Michałowskie, 


' którzy wespól z włościanami z pod Żyrardowa 


późno”, ofiarowana Aleksandrowi Myszudze, za- | 


jęła w literaturze śpiewu pierwszorzędne miejsce, 
z powodu ładnej formy i pełnej natchnienia me- 
ludyi. 


Opera wioska. Zapowiedziane przedstawienie 
opery włoskiej, pod dyrekcją* braci Gonzales 
(w teatrze «Apollo», ułegną zwłoce. Przyczyną 
| tego jest zatrzymanie bagażu i rekwizytów tea- 
walnych w porcie Odesa. Na przeprowadzenie 
koniecznych formainości potrzeba będzie najmniej 
; tydzień czasu. Wobec tego i widowiska operowe 
, 10zpoczną się nie wcześniej niź około 20 b. m, 


č . 


| 
j 
| Z mnzyki, Dyrektor łódzkiej szkoły muzy- 
| 
| 
i 
j 
| 


Z WARSZAWY. 


—— 


* Sądy polowe. 
W sobotę, o godz. 3-ej po 


sami 


' fachu. Obok domu p. 


dokonali obławy pieszo i konno i ujęli Zagrajka 
i Słomczyńskiego, których zbili tak ciężko, że ra- 
busie nazajutrz zmarli. 

Zabicie bandyty. We wtorek, o godz. 12-ej 
w poładnie, pp. Rnff i Wajzer, pracownicy fabry- 
ki „Warta* w Częstochowie, powracali z fabryki 
na obiad. Gdy przechodzili obok kapliczki na ro- 
gu ulicy Krakowskiej, przy kościele Św. Rodziny, 
zauważyli, że idzie za nimi w trop jakiś podej- 
rzany osobnik. Pp. Ruff i Wajzer mieli rewolwe- 
ry Browninga, włożyli więc ręce do kieszeni i 
wzyuając rękojeści rewolwerów, szli dalej, przy- 
gotowani do odparcia napadu. 

Obok browaru Szwedego do ścigającego ich 
bandyty przyłączył się jeszeze jeden kolega po 
Meitlisa na ul. Mikołajew- 


| skiej p. Ruff uczuł się, pr pochwzconym z tyłu 


; przez dwóch napastnik 


"= 


i 


, którzy wjmierzywszy 
do niego lufy rewolwerów, krzyknęli: <Dawaj pie- 
niądze> P. Wajzdłew tej chwili odskoczył w bok, 
lecz trzeci bandyta podszedł do niego z rewolwe- 
rem i zażądał pieniędzy. Wtedy W. wydobył re- 
wolwer i celnym strzałem położył bandytę tru; 

na miejscu. Bandyci, trzymający p. Ruffa, pościłi 
go wtedy, a jeden uderzył go pięścią między 0- 
czy, póczem obaj bandyci rozpoczęli bezładną 
strzełaninę, od której jednak nikt nie ucierpiał. 
Pp. R. ìi W., ratując się od strzałów, poczęli biedz 
z rewolwerami w ręku, w kierunku ulicy Dojazd, 
lecz zostali zatrzymani przez żołnierzy, z który- 


pol, sąd polowy - mi udali się do H cyrkułu. Tutaj po sprawdzeniu 
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legitymacyi i okazaniu biletów na broń, pp. R. i 
W. wypuszczono i zwrócono im rewolwery. Dwaj 
bandyci, którzy uniknęli śmierci, zbiegli. 


um MÁ 


Z CESARSTWA. 


Bomby w instytucie komunikacyi. Telegraf 
doniósł już o wykryciu przez policyę w instytucie 
komunikacyi w Petersburgu dużego składu bomb. 
` Pisma petersburskie przynoszą obecnie następują- 
ce bliższe szczegóły o tem wykryciu Dnia 3-go 
b. m. policya dokonala rewizyi w bibliotece in- 
stytutu inżynierów komunikacyj. W jednym z po- 
kojów biblioteki znaleziono pakę, w której mie- 
ściło się 16 gilz od bomb typu szwajcarskiego, 
cztery elektryczne przyrządy wybuchowe i kilka- 
naście nabojów dynamitowych i pyroksyłinowych. 
Oprócz tego znaleziono w jednej skrzyni 2 i pół 
puda gilz od bomb. Policya wyniosła również 
z wielkiemi ostrożnościami drugą skrzynię, znale- 
zioną również w bibliotece i zawierającą, według 
przypuszczeń, materyały wybuchowe. Następnie 
dokonano rewizyi w mieszkaniu kierownika od- 
działu technicznego w bibliotece, studenta Finka, 
u którego znaleziono 29 gotowych form na bomby 
tego samego typu, co i znalezione w instytucie. 
Fink został aresztowany. Aresztowano również 
syta szwajcara instytutu, 18-letniego Brydanowa, 
który ukończył świeżo szkołę powiatową, oraz sy- 
na służącezo w oddziale mechanicznym, Borysa 
Rymszę. Wieczorem: tegoż dnia aresztowano szwaj- 
cara Brydanowa, u którego znaleziono mnóstwo 
literatury nielegalnej. 


Telegramy 


Petórsburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 6 października. Komunikat urzę- 


dowy. Na pósłedzeniu rady ministrów w d. 4-ym : 


b. m. rozpoznano i przyjęto szereg spraw bylego 
komitetu ministrów, a mianowicie: 

1) Z ministerytm skarbu o zwrocie akcyzy 
za spirytus, wyroby tytuniowe, zapałki i o do- 
płacie przedsiębiorcom za przewóz trunków skar- 
bowych, oraz o przedłużenie na rok 1976 prawa 
o terminach rozkładu i poboru podatku państwo- 
wego od nieruchomości w miastach okręgów syr- 
daryjskiego, fergańskiego isamarsandzkiege; 0 u- 
tworzeniu związków i iustytucyj kredytu drobne- 
go i o asygnowaniu szlschcie infanckiei z wol- 
nych resztek dodatkowych podatków ziemskich 
90,000 rb. na dokonanie prac szacunkowych. 

2) Z ministerynm handlu i przemysłu: o po- 
zwolenie trzem cudzoziemskim towarzystwom ak- 
cyjnym: beigijskiemu anonimowemu Towarzystwu 
saratowskich tramwajów elektrycznych i oświe- 
tlenia Towarzystwu dzierżawy prochorowskich 
kopalń węgła i rosyjskiemn Towarzystwu elek- 
trycznemn Westinghaus na operacye w Rosji, o 
zatwierdzanie, zmianę i uzupełnienie ustaw, 0 po- 
większeniu i o zmniejszeniu kapitałów zakłado- 
wych niektórych toyarzystw, o zmianę i uznpel- 
nienie ustaw giełd astrachańskiej i odeskiej, o od- 
danie przedsiębiorstw skarbowych w dzierżawę 
bez licytacyj, o ulgach w opłacie czynszu dzier- 


żawnego, 0 ogłoszeniu terenów ochockich złoto- | 


dajaych, oprócz terenu rzeki Janu wolne od eks- 
płoatacyi złota na zasadach ogólnych i o rozsze- 
rzeniu przepisów z d. 17-go sierpnia 1905 r. na 


przemysły, pracujące nie wyłącznie przy pomocy | 


elektryczności. 


3) Z głównego zarządu rolnictwa; w sprawie ; 


dzierżaw i o zmianie terenów skarbowych, o po- 
życzkach dia stowarzyszeń rolnych gminnych, o 
zniesienie i zmniejszenie kar za naruszenie prze- 
pisów 0 lasach skarbowych i.o przyznanie hr. Ka- 
mieiskiemu prawa eksploatacyi pokładów siarki 
w pobliżu Soczi, w gub. czarnomorskiej o urzą- 
dzenie miejscowości leczniczej. 

4) Z ministerynm komunikacyj: o odroczeniu 
i o dopłatach przedsiębiorcom, © tnem od- 
daniu starych szyn na budowę cerkwi w Libawie. 

5) Z ministeryam spraw wewnętrznych; o zmia- 


nie granic powiatów brzeskiego i kobryńskiego | 
w gub. grodzieńskiej, o przyłączeniu wsi do Ło- l 


dzi, o odroczeniu zaległości Ardatowowi, 
6) Z zarządu duchownego wyznania prawo- 
sławnego; o sprzedaży i zamianie gruntów, nale- 
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żących do cerkwi i klasztorów. 
| niu emerytar i zasiłków od skarbu. 

Petersburg, 6 października, (ienerał-adjutant 
Miszczenko mianowany dowódcą drugiego kauka- 
skiego korpusu armii, 

Petersburg, 6 października, 
putatów robotniczych odczytany został akt oskar- 
żenia. Żaden z podsądnych nie przyznał się do 
winy. Wszyscy oświadczyli, że należą do stron- 
nictwa socyal-demokratycznego i w działalności 
rady nie widzą nie przesiępnego. Prezes rady 
Chrustalew-Nosar zaprotestował przeciwko akto- 
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| wi oskarżenia, oświadczając, że żadnych zeznań ' 


na śledztwie wstępnem nie składał i że tylko 


« wniósł skargę na postępowanie generala żandarm:- 1 


skiego Iwanowa i że skargę tę akt oskarżenia 
podał jako zeznanie. Rozpoczęto badania pierw- 
szej grupy świądków. 

Petersburg, 6 października. W sądzie okrę- 
gowym, redaktor dziennika „Roboczij Mir Ar- 
changielski za świadome ubliżenie wojsku skaza- 
ny został na 2 miesiące więzienia. 

Kiełee, 6 października. W powiecie jędrze- 
jowskim trzech rabusiów napadło w polu na glu- 
choniemą kobietę. Nie otrzymawszy odpowiedzi 
na żądanie pieniędzy, pobili ją i obceżeli jej język. 
Nadbiegli włościanie wszystkich trzech złocz yń- 
ców ujęli. 

Rewal, 6 października. W czasie przeprawy 
ntonęli: podpułkownik straży pogranicznej Iwa- 
now i dr. Szpejer, Rotmistrz Enkwist i 5 mary- 
narzy zdołali się uratować. 

Ryga, 6 października. 
skim rozstrzelano na mocy wyroku sądu wojenno- 
polowego Degela i Adamsona, którzy w celach 
rabunku napadli na obywatela ziemskiego Tochwa 
i ciężko go ranili. 


Eyga, 6 października, Wieczorem, za rzeką 
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stycznej, patrol, złożony z rewirowego, 3 stójko- 


wych i żołnierzy, zrównał się z kilku podejrza- ! 


nemi osobistościami. Na wczwanie do zatrzyma- 
nia się, złoczyńcy zaczęli strzelać, kładąc trupem 
, na miejscu stójkowego i raniące stójkowego i żoł- 
nierza, 

Na granicy powiatu feliiskiego i dorpackie- 


go sześciu rozbójników napadło na pocztę, zabili į 
Poczta oca- , 


| pocztyliona i ranili ciężko woźnicę. 
lała, 

Nowcczórzask, 6 października. Za rozpo- 
wszechnianie odezw antipaństwowych wśród żoł- 
nierzy i wygłaszanie mów do kozaków, lzba są- 
dowa skazala „uriadnika” Turkowa na półtora, 
a cywilnych Połockowa i Pieszkowa na rok twier- 
dży. 

Jarosław], 6 października. Na przedmieściu 
4-ch złoczyńców nusiłowało ograbić handlarza, 
który zbiegł do wsi. Włościanie uzbroóiwszy się, 
udali się na poszukiwania złoczyńców, otoczyli 
ich i kazali wznieść ręce do góry. Trzech ostrze- 
liwając się, zbiegło, czwartego pobitego oddano 
w ręce poólicyi. 

Tambow, 6 października. Wczoraj wieczo- 
rem o trzy wiorsty od Morszańska, 10-ciu nie- 
znajomych napadło na pocztę; napastnicy dali 50 
| wystrzałów do towarzyszących poczcie. 2 strażni- 
| eg odztrzeliwałi się. Nikt nic zostal rahny. Pocz- 
| ta ocalała, 

Teodozya, 6 października, Odesk4 Izba są- 
| dowa skazała redaktora „Żizni Kryma”, b. człon- 
| ka Dumy ks. Obeleńskiego za artykuł z powodu 
f 


semm ZY 


| 
| 
| 


stracenia Schmidta na 3 miesiące więzienia. 

Ekaterynosław, 6 października. Generał-gu- 
bernator w rozkazie udziela nagany głównie mia- 
stu za to, że wpuścił na zebranie dumy 300 po- 
| zbawionych pracy i pozwalał przemawiać 2 przed- 
| stawicielom ich. Mówcy żostali uwięzieni i uka- 
rami będą w drodze administracyjnej. 

Symbirsk, 6 października. O godzinie 9-ej 
zrana z powodu paraliżu serca wskutek skrzepu 
po póranieniach, wywołanych wybuchem bomby, 
zmarł gubernator, generał-major Starynkiewicz. 


w parlamencie interpelacji w sprawie przywozu 
i wywozu bydła, minister rolnictwa potwierdził, 
że istotnie do ministerynm nadeszły od różnych 
miast prośby o zniesienie zakazn przywozu bydła 
z Rosyi i Rumunii, oraz o zakazanie wywożenia 
| bydła do Niemiec. Jednocześnie jednuk minister 
| oświadczył, że © braku mięsa i bydła nle może 


być mowy i że wkrótce można spodziewać się 


Prócz tego rozpoznano sprawy o przeznacze- , 


W sprawie de- , 


łodzią z latarni morskiej na posterunek Gobasaj | 


W powiecie parnow- | 


Dźwiną, na rogu szosy mitawskiej i ulicy Gimna- | 


Wiedeń, 6 października. «Podczas omawiania ! 


| przywozu wiełkiej ilości bydła drobnego. Przy- 
wóż trzody chłewnej bylby możliwy, bardzo je- 
' dnak niepożądane jest ze względów weterynaryj-. 
| nych, otwieranie dla przywozu trzody granio tych 

państw, z których zawieczone mogą być do Au- 
| stryi choroby zaraźliwe. Niema wreszcie podsta- 
wy do zabronienią wywozu bydła do Niemiec, 
wobec bowiem wysokich cen mięsa na miejscu 
wywóz sam przez się ustanie. 

* 


Połersburg, 7 października. Minister wojny. 
przedstawił wiernopoddańcze oświadczenie koza” 
ków z różnych stanic i okręgów pierwszego doń- 
skiego | tzerkaskiego z wyrażeniem gotowości na 
, wezwanie Monarsze iść gdzie wymagac tego bg- 
dzie potrzebą państwa. z 

Jego Cesarska Mość na raporcie napisał: 
| „Z radością widzę, że żyje duch wśród kozaków, 

synów spokojnego Donu. Dziękuję za wierność i 
poświęcenie“. 
Peterabarg, 7 października. Wobec wydruko- 
, wanych w gazetach falszywych wiadomości i ar- 
| tykułów o sumach Banku państwa zagranicą Agen- 
| cya telegraficzna potersburska komunikuje o istot- 
| aym stanie spraw tych, 
| 
| 
1 
| 
| 


Sumy bankowe nie leżą w meialm, a stanowią 
zobowiązania w złocie bankierów zagranieznych. 
Ustanowiono już przy wydaniu prawa 1897 roku, 
że sumy te mogą być zaliczone do funduszów wy- 
miany. Do Rosyi nie wprowadza się złota zagra- 
| nicznego, albowiem i bez tege w Banku państwa 
monety i spławów jest przeszło na 800 -mitionów, 
| rubli, niema więc zasady bez potrzeby wywoły-. 
| wania perturbacyi na rynkach pieniężnych. Podług 
| planu na r. 1907 zamierzono wybić monet srebr- 
, mych wysokiej próby na sumę 500,000, niskiej 
| próby na sumę rb. 10,500 i miedzianych na sumę 
| 325.000 rb. 
| Obstalunek w porównaniu z poprzednio za- 
mierzonym zmniejszono o 5*/, miliona rabli, co 
| wskazuje, że istnieje nadmiar monety złotej. 
Petersburg, 7 października. Pogłoska o prze- 
, niesieniu zarządu portami z ministeryum handłu 
| do ministeryum komnnikacyi—nieprawdziwa, 

Petersburg, T października, Przy powtórnej 
rewizyi w mieszkanin aresztowanego studenta in- 
| stytutu komanikacyi, Finka, znaleziono kilka bomb 
1 60 funtów dynamitu. 

Petersburg, 7 października. Zmari znany pu- 
| błicysta, Leontd syn Jerzego Obolenskij. 
| Kiszgaiów, T peździernika. Nadzwyczajne ze- 
| branie szlachty postanowiło wyjednać ziniawę pra- 
wa wyborczego na zasadach stanowości oraz wy- 
łączyć b. posłów Sosnickiego i Janowskiego, któ- 
rzy podpisali odezwę wyborską, tudzież pozbawić. 
ich prawa uczestniczenia na zebraniach sziachec-' 
kich. 

Kursk, 7 października, Zebranie ziemskie po- 
stanowiło przyjąć rezolucye, dążące do ogranicze- 
nia wydatków na trzeci żywioł w ziemstwie. Zwi- 
nięto oddziały: statystyczny, szacunkowy, hydro- 
techniczny i muzeum pedagogiczne. Zawieszono 
wydawanie książek że składu, oprócz podręczni- 
ków naukowych. Zebranie stara się o ustanowie- 
nie klasowego systemu wyborów do Dumy pań- 
stwowej. 

Eijów, 7 października. Dyrektor instytutu po- 
litechnicznego Timofiejew, cofnął swoje podanie.o 
dymisyę. Rada nie pozwoliła na wiec w uniwer- 
sytecie w niedzielę, 

i Władywostoż, 7 października. Sąd wojeńno= 
polowy ża ograhlenie banku sybirskiego pięciu. 0- 
| skarżonych skazał na karę śmierci, a sześciu nuie- 
U 
| 
|| 
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winnit. 

Kursk, T października, Gubernialne zebranie 
ziemskie postanowiło wysłać do Śtołypina depe- 
szę, zebrawszy się po raz pierwszy po niecnym 
przestępstwie na wyspie Aptekarskiej. „Zebranie: 

|. poczytuje za obowiązek moralny wyrazić uczucia: 
' głębokiego współubolewania z powodu nieszczęcia, 
, jakie pana dotknęło i pełnego oburzenia przeciw. 
' niebywałemu okrucieństwu przestępców. Wiemy, 
! że opatrzność ochroni życie pańskie dla dobra 0j- 
| ezyzny*. 

! łernow, 7 października. Wyrokiem sądu po- 
piej skazano na śmierć i stracono dwóch baa- 

Jtów. 

Sosnowiec, 7 października. Zabito dyrektora: 
' kopalni «Reden», Stankiewicza. Zabójcy zbiegli. - 

Sofic, 7 października, Kola kompetentne kon- 
czące się manewry uznały za nader udatne. Ofi- 
cerzy zagraniczni zaznaczają olbrzymie postępy: 
w wyćwiczeniu armii bulgarskiej, 


_ Teheran, 7 października. Po wyborze pier- 
wszych. deputowanych, Szach w mowie oświadczył, 
że głównem zadaniem jego panowania będzie u- 
trwalenie związku między narodem a rządem i że 
ER się dopiąć tego przez nadanie konsty- 

cji. 

Londyn, 7 października. Delegaci górników 
„durhemskich odmówili przyłączenia się do komi- 
tetu. partyi robotniczej, kierowanej przez Keir- 
Hardy. 

DZIENNE. 


„. Peterhof, 8 października, Ich Cosarskię Mo- 

ści, Wielki Książę Michał Aleksandrowicz oglą- 

_ dali kuchnie ruchome i wózki ręczne dla rozwo- 

żenia gorącej strawy potrzebującym do bndują- 
cych się gmachów w stolicy. 

Petersburg, 8 października. Rada ministrów 

uznała za niepożądany zakup przez banki wło- 


ściańskie majątków z cennemi pałacami, parka- | 


mi leśnemi i zakładami przemysłowemi. wyłącza- 
jąc wypadki, gdy nabycie spowodują szczególnie 
ważne przyczyny, np. urządzenie włościan sąsie- 
dnich, których potrzebom nie można zadość uczy- 
- nić w miejscu. 

. Petersburg, 8-g0 października. Odbyło się 
„pierwsze zebranie publiczne ludowców. Odczy- 


tano referat o zadaniach przyszłej Dumy pań- | 


stwowej, sprowadzających się do załatwienia kwe 
siyi agrarnej w drodzó powiększenia obszaru po- 
siadłości rolnych włościańskich, podniesienia po- 
"złomu gospodarstw włościańskieu, rozpówszech- 
nienia oświaty i uregulówania kwestyi robotni- 
czej, 

Petorsburg, 8 października. Naczelnik 
sta zawezwał dziś właścicieli fryzyerów na nara- 
dę z majstrami i współpracownikami, w celu u- 


stanowienia jediakowej dlugości dnia roboczego. | 


Na stacyi Babajewo przy rozbiciu się pociągów, 


„zabity został konduktor oraz czterech robotników. | 


Petersburg, 8 października, W nocy w je- 


duem z mieszkań w domu nr. 14 na ulicy Kuż- i 


„moznej, gdzie mieszkała jako szwaczka młoda 
"dziewczyna, jak się okazało kursistka, przy rewi- 
zgi znaleziono około 10-ciu funtów dynamitu, 5 
bomb i wiełe broni. Kursistkę, jej siostrę i inne 
osoby aresztowano. Krążą pogłoski, że przywód- 
ga grupy zdążył zbiedz. 

Moskwa, S$. października. Na zebraniw par- 
fyi monarchicznej postanowiono wysiać do preze- 
sa rady ministrów gratulacyjną depeszę z powodu 
cyrkularza, zabraniającego urzędnikom  uczestni- 
czenia w partyacł rewolucyjnych i opozycyjnych, 
z powodu mianowania na gubernatorów ludzi sil- 
nego charakteru, wiernypoddanych Samowładnego 
„Movarchy. Podano depeszę z powinszowaniem do 
*kurskiego inarszałka szlachty, Dorera, z powoda 
«wyłączenia z grona szlachty kurskiej tych, któ- 
azy podpisali odezwę wyborską. 

' Siedlce, 8 października. W Garwolinie stra- 
ćono Kriigeru, skazanego na śmierć przez sąd 
(wojenny polowy za grabież zbrojną w gminie 
„waskarzewskiej, 

Hoisingfore, 8 października. Ks. Menszikow i 
Korejsż, właściciel majoraw anjalskiego w gub. 
newlandzkiej starają się o wykup za milion 
marek przez skarb finlandzki grantów, wchodzą- 
cych w skład majoratu, w celu sprzedaży ich 
częściami włościanom bezrólnym. Milion marek 
pójdzie w depozyt finlandzkiego kautoru państwa, 
który winien będzie płacić właścicielowi majora- 
tu corocznie po 40,000 marek. 

Włościanie, dzierzawiący grunty  anjalskie, 
ze swej strony słarają się o Najwyższe pozwe- 
lenie na propozycyę Menszikowa. 

Qtarbin, 8 października, Na siacyi Pajdragfa 
zmadeziono fabrykę monet falszywych. Areszto- 
wano dwóch, wyrabiających monetę złotą. 

" _ Położono fundamenty pod kościół rzymsko- 
katolicki. 

Józówka, 8 października. Ustanowiono, że 
aresztowanych wczoraj 1l ludzi, należą do zor- 
gamizowanej bandy teroryzującej ludność. Przy 
aresztowaniu zabrano 854 rb. dwa rewolwery, 
czcionki i pieczęć anarchistów-terorystów. Jaden 


z aresztowanych zeznał, że zabił kupca Zeniewi- | 
eza i uczestniczył w napadzie zbrojaym na jego : 


inagazy u. 

Juzówka, 8 października. We wsi Grigoriew- 
skoje 9 uzbrojonych ludzi wtargnęło da mieszka- 
mia Kudaszewa, związali gospodarzy i służbę, ża- 
(brałi drogocenne rzeczy i 100 rub., poczem zbie- 


„ję Jórówka, 8 października. We wsiach Pe- 
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, owce i Smolance ruchy agrarne ustały. Wło- je proklamacye i że żydów objęła panika. 


, Štianie powrócili do pracy.  Wydzierżawiono 
| 1300 dziesięcin od obywateli Sułkina i Klesz- 
czejewa po b rb. zamiast 14 za dziesięcinę. 
Tokio, 8 października, Podpisy na akcje 
| kolei południowo-mandźurskiej zamknięto z wiel- 
, kiem powodzeniem. 
, Petersburg, 8 października. Wiec uczniów 
konserwatorynm postanowił wznowić wykłady. 


Å- 


Derbent, 9 października. W nocy w okregu; 


kaitohskim rozbójnicy ograbili berikejewskie za- 


rb., pochwycono i uprowadzono przemysłowca 
rybnego, Mortewickiego. 

Atkarsk, 8 października. Zebranie ziemskie 
odmówiło wspólnej pracy w sprawie wyżywienia 
ludności z organiżacyą ogólno ziemską przy po- 
mocy wydanych przez skarb rb. 60,000, 
| Baługa, 8 października. Na stacyi Kozelsk 

riazańsko-uralskiej kolei żelaznej, w nocy zabito 
| stróża platformy towarowej. Z magazyny odbiw- 
| szy zamki, zrabowano towary i mauufakturę. 
t 
t 
| 


1 
] 
l kłady przemysłowa Nobla; zabrano z kasy 3000 ; 
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Charków, 8 października. Dziś w soborze 
| katedralnym odprawiono nabożeństwo żałobne za 
| duszę b. gubernatora charkowskiego, Starynkie- 
| wicza. Obeene były wszystkie władze miejscowe, 
przedstawiciele miejskiego i społecznego zarządu 
i masa publiczności. Policya wysłała do Symbir- 
ska wieniec na trumnę. Wieść o śmierci Sta- 
rynkiewicza, ludność powitała z glębokiem smut- 
kiem. Nieboszczyka cenili tu i poważali szczerze. 

Symbirsk, 8 października, Urzędnicy kazań- 
skiej izby sądowej, przybyli dla osądzenia spraw 


rynkiewicza, Wieniec policyi charkowskiej nosi 
napis: <Bytemu bezstronnemu zwierzehnikowi, mę- 
! czennikowi za wierną służbę Monarsze i ojczyź- 


| skiej wyraził wspólubolewanie rodzinie zmarłego. 
| Symbirsk, 8 października. Helena 


następującą depeszę: „Najjaśniejszy Cesarz pole- 
cił mi wyrazić pani swoje głębokie współubołe- 
wanie z powodu ciężkiej straty“. 

Od Wielkiego Księcia Sergiusza Michało- 


stępującą depeszę: „Proszę przyjąć moje szczere 
współczucie w- nieszczęściu pani. Niecii Bóg do- 
da pani sit do przeniesienia ciężkiej próby*. 

Świażek, 8 października. Otwarto tu komisyę 
urządzeń rolnych. Wybory pełnomocników włościan 
odbyły się we wszystkich okręgach 

Kozłów, 8 października, 
spalil się urząd gminny ze wszystkiemi aktami. 
Podejrzewają podpalenie. 

Libawa, 8 października. 
der IL-ci wpłynęły i pozostaną tam krążowniki 


nicz*, „Dobrowoólec”, „Strasznyj* i okręt przewo- 
zowy „Angara“, 


browaru Tow. akc. Kalinkińskiego na ulicy Woz- 
dwiżeńskiej wtargnęlo 6 nieznanych ludzi i, gro- 
żąc rewolwerami, zabrali z kasy 450 rb., pogzem 
zbiegli. 

Samara, 8 października. Z dostarczonych na 
stacyę Sarajlir samarsko-złatoustowskiej kolei że- 
laznej 38 wagonów żyła na potrzeby ludności, ko- 
misya 8 wagonów wybrakowała, 

Symbirsk, 9 października. Przed (rumną gu- 
bernatora, tonącę w wieńeach, odprawiono nabo- 
żeństwo siaraniem władz rządowych i spolecz- 
nych, oraz instytucyj miejskich. Na żądanie ża- 
łogi miejscowej odprawiono nabożeństwo w sobo- 
rze katedralnym. Jutro nastąpi przewiezienie zwłok 
do Petersburga, 

Kustanoj, 8 października. Zauważono nieby- 


skich. Zarząd miasta otworzyl klasy równolegle 


ze skarbu jeszcze na 4 szkoły. 
` Bremen, 8 października. „Lloyd“ półnoeno- 
niemiecki obniżył opłatę za przejazd pasażerów 
HI klasy, jadących do New-Yorku, do 140 marek, 
Eadryt, 8 października. Rząd zaczął opraco- 
i wywać projekt do prawa, które będzie wniesione 
j na najbliższą sesyę kortezów, o wzniesieniu for- 
j tyfikacyj w a Vigo i innych punktach wy- 
|. brzeża zachodniego. s 
Kiszyniów, 8 października. Klamliwe jest za- 
pewnienie „Birzewych i Ruskich Wiedomostiej *, 
że w mieście utworzono nowy związek pod nazwą 
„Czarnego“, rozrzucający w ożbrzymiej ilości swo- 


„Emir Bucharski*, „Truchmieniec*, „Moskwitia- ; 


| wszczął starania 0 wyasygnowanie funduszów 
i 


j 


s 


Małmyż, 8 października, Badanie z powodu 


rozruchów multańskich ukończone. Aresztowano 


! 19 włościan. 


ł 


k | politycznych, byli obecni na nabożeństwie za Sta- | 
ma- ; 


Londyn, 8 października. Wobec strejku ko- 
tarzy właściciele warsztatów okrętowych obsta- 
lowali w Ameryce pneumatyczne maszyny kotlar- 
skie, któremi mogą posługiwać się robotnicy, nie 
wyuczeni kotlarstwa. Przypuszczają, że jedna 
maszyna zastąpi trzech robotników. Wobec tego 
bezrobocie napewno ustanie, 

Rzym, 8 października. Pociąg expres, któ- 
ry wczoraj o godzinie 8-ej m. 40 wieczorem od- 
szedł z Medyolanu do Rzymu, wykoleił się pod 
Piaceueią. Jest 5 zabitych, 50 rannych. 

Rzym, 8 października. «Politisch Korresp.> 
zaznacza, że zauważone polepszenie się stosun- 
ków między Tureyą a Bulgaryę wyjaśnia nie- 
dawne spotkanie się księcia Ferdynanda bulgar- 
skiego z Nedźibem-paszą. Książę Ferdynand po- 
witał Nedżiba, a przy odjeździe jego do Kon- 
stantynopola oświadczył, że pragnie urzędownie 
potwierdzić przyjacielskie zamiary Bulgaryi w sto- 
sunku do Turcyi i wyraził żądanie, by jego szcze- 
re pokojowe zamiary podano do wiadomości suł- 
tana. Kola rządowe tureckie oświadczenia te 
przyjęły bardzo przychylnie. 

Symbirsk, 8-go października. Przewiezienie 
zwłok Starynkiewicza odłożono do dnia 13 b. m, 
Ogólmo-ziemska organizacya złożyła wieniec na 
jego grobie. 

Kaługa, 8 października, We wsi Ponizowie 
powiatu nosalskiego, w nocy zrabowano sklep 
monopolowy. Zabito robotnika, robotnicę i dwoje 


, dzieci. 


jie», Burmistrz miasta z upoważnienia rady miej- | 


Staryn- | 
kiewiczowa otrzymała od prezesa rady ministrów | 


| gres hygieny i zdrowia publicznego. 


Lida, 8 psździernika. O kilka wiort od Li- 
dy 17 ludzi zamaskowanych ograbilo pocztę. Ran- 
ni pocztylion i woźnica, których przywiązano do 
drzew w workach na glowach. Zrabowano 1000 
rb., posyłki wartościowe i korespondencyę. 

Rzym, 8 października. Otwarto tu kongres 
socyalissów włoskich. Na przewodniczącego wy- 
brano deputata Costa-Marsela. Otworzono kon- 
Obecni są 


| delegaci z Petersburga, Warszawy i Archangielska. 


wieza wdowa po Starynkiewicza otrzymała na- l 


Londyn, 8 października. Japoński agent finan- 
sowy oświadczył, że Japonia konwertuje 6% po- 


| życzki wewnętrznej, zaciągniętej podczas wojny, 
| wskutek czego wypuszcza nową pożyczkę 25 mi- 


' lionów 


funtów sterlingów. Na kowersyę poźy- 


' czek zagranicznych Japonia wyczekuje przyja- 


We wsi Sesławinie | 


Do portu Aleksan- , 


niejszej chwili. 


Z ostatwiej ohwrilia 


Kazaań, 8 października, Na wicegubernatora 
r. st. Kobekę, rzusono dwie bomby. Pierwsza 


' większa nie ekspłodowała, druga wybuchła. Ko- 


'beko lekko ranny, pozatem kilka osób rannych. 


Tala, 8 października, Wieczorem do kantoru | 


wały naplgw uczniów do szkól początkowych miej- . 


samene sa kak bi 


Przestępca zbieg. 
W muzeum i domu gubernialnym wszystkie 
szyby wybite. s 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGIOZNE. 
Siacyi centralnej K, E. Ł. 
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Z LITWY | RUSI. 


Kamieniec Podolski. Dnia 28-go września 
w tutejszym kościele katedralnym odbyło się od- 
słonięcie i poświęcenie pamiątkowej tablicy ku 
czci doktora Antoniego Józefa Rollego, pisarza 
naszych dziejów, który jest więcej znany pod 
przybranem nazwiskiem, jako dr, Autoni J. S. p. 
doktór Antoni Rolle wielce zasłużył się ziemi po- 


, wolwer i zaczął strzelać do p. A, Jedna z kul 


| 
| 
| 


dolskiej i całej Polsce jako autor „Zameczków ;, 


podolskich” i wielu innych cennych dzieł, prze- 
pełnionych miłością dłą kraju i dla jego pamią- 


tek. Nabożeństwa i poświęcenia tablicy dopełmil | 


ksiądz M, Pasławski. Napis na tablicy prosty, 
ale pełen treści brzmi tak: „Dr. Antoni Józef 
Rolle, lekarz i historyk ur. 1830 r. w Henryków- 
ce y 1894 w Kamieńcu Podol. Syu tej ziemi. 
Przeszłość jej umiłował, odgrzebywał i opówia- 
dał, a skarby jej czcić uczył. Niech odpoczywa 
w pokoja”, 

Zabójstwo teścia. Dnia 2 b. m. w południe, 
w Kijowie, we własnym domu przy bulwarze Bi- 
bikowskim X 42, zabity został bogaty przedsię- 
biorca kijowski, M. Aleksandrow, przez zięcia 
swego, d-ra Z. Ł. Lewina. Zabity bardzo źle 0b- 
chodził się z ciężko chorą żoną swoją i cały cię- 


żar opieki nad chorą źłożył na barki d-ra Lewi- ; 


na, ożenionego z jedyną córką nieboszczyka, Dr. 
L. leczył sam teściową w Kijowie, woził ją zagra- 
nice do najlepszych lekarzy i niedawno wrócił 
z chora teściową do Kijowa. Mąż chorej, w cza- 
sie choroby, trzymał się na uboczu, nie mieszkał 
nawet w domu, lecz w hotelu Hładyniuka i cza- 
sami, między godz. 1 i 2, odwiedzał chorą. Sto- 
sunki między zięciem a teściem wciąż się zaostrza- 
ły, a do tego przylączyły się sprawy materyalne. 
Między nieboszczykiem a d-rem L. zaczęty się 
ciągłe nieporozumienia. Ostatnie takie nieporozu- 
mienie zakojczyło się starciem, które pociągnęło 
za sobą fatalne skutki. O godz. 12 w południe, 
p. A. odwiedził żonę. Dr. Lewin znajdowoł się 
przy chorej. Wkrótce wynikła między p. A. a 


d-rem L. ostra wymiana zdań, podczas której p. 
A. ubliżył d-rowi L. Dr. uniósł się, chwycH re- 


i 
i 


trafiła w pugilares i nie przyczyniła szwanku. 
Dwie kule trafiły starca w czoło, p. A. padł na 
podłogę. Po spełnieniu przestępstwa, dr. Lewin 
z zimną krwią kazał posłać po policyę. Wkrótee 
zjawiło się Pogotowie ratunkowe, które odwiozło 
p. A. w stanie groźnym do szpitała Aleksandrow= 
skiego. gdzie, po upływie godziny, zakończył ży- 
cie. D-ra Lewina aresztowano. Zabójca ma lat 42. 


Zwyrodnienie. .Dziennik Kijowski* donosi: 

„Przed domem XM 16 przy ul. M. Włodzimier- 
skiej rozegrał się dramat na tle romantycznem. 
Bohaterami dramatu byli: uczeniea prywatnego 
gimnazynm 15-łetnia A. A-a i 16-letni W. Q-icz, 
były uczeń szkoły felczerskiej. Młodzi zaznajomiłi 
się podczas lata i nawet, jak powiadają, sympaty- 
zowali ze sobą; stosunki te wszakże z czasem u- 
legły zmianie, Zmiana ta zbudziła w młodym cho- 
pcu chęc zemsty, więc postanowił zabić dziew- 
czynkę i przy jej zwłokach pozbawić siebie ży- 
cia. Wczoraj C. zdecydował swój plan w czyn 
wprowadzić, Już od godz. 7-ej znajdował się na 
M. Włiodzimierskiej, oczekując na A-4, która z do- 
mu Je 30 przy ul. Rejtarskiej, przechodziła zwy- 
kle tą drogą do gimnazynm. Nie udało mu się 
z nią spotkać rano i dopiero koło godz. 4-ej po 
po południu C. ujrzał dzieweczkę, idącą z kole- 
żanką. Chłopak, podbieglszy z tyłu, zaczął sirze- 
lać z rewolweru. Pierwsza kula przeleciała obok, 
druga trafila w konchę uszną A-ej. Dziewczynka 
upadła zemdlona, chłopiec, myśląc, że nie żyje, 
wymierzył rewolwer w stebie i ranil się w szeżę= 
kę. Draga kula chybiła. Koleżanka A-ej uciekła 
przestraszona. Zaczęła sią zbierać publiczność, 
która chłopcu odebrała rewolwer, w chwili, gdy 
chciał strzelić do siebie po raz trzeci. Wezwane 
Pogotowie ocuciło dziewczynkę i opatrzyło oboje 
rannych. C-icza oddano w ręce stójkowego z po- 
leceniem odwiezienia go do szpitala, ten wsząkże 
odwiózł go do cyrkułu starekijowskiego. Ranną 
dziewczynkę odprowadzono do domu.“ 


BE Do dzisiejszego numeru dołaczamy 
dla naszych czytelników 2-gi numer tygodnika 
„Sztandar”, 


-agti sii tannais pn maaa e 


Sprzedaż we wszystkich 
8 


P. Kr 
Skład aptac 
NS ASO DI PKT 


DO PRACOWNI -œu 
sukień i okryć damskich 


Wł. Janiszówszią 


potrzebne są zdolne 


staniczark | spódniczari. 


Ulloa Przejazu Nóż I6, (-sze piętro 
od frontu. 1375 


| 
PRZARIOBERWEWEK | 
5 pokoi z pack 4 w) ogł sf Hi | 
ca An- 
a 16. p rg 2219—5.—5 


sklepów 


Niezawodny śro 


td roymatyzmi i lamonie 


ROTWICZNY 


dsk domowy 


Od 10 do 12. 


RAWUZYGIEL 


z patentem Konserwatoryum ndzialą lok- 
cy) muzyki i śpiewa. DZIELNA 4%, II 


By przedstawiciel „Vacum Oil. Com- 
pany“ poszukuja odpowtedniej posady. 


KA 


Takela wygranych. 

W 2-ym dniu ciągnienia 2 klasy 187-ej ło: 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 6-go października 1906 roku. 


Rubli 100060 % 19586. Rub. 5800 % 13787. Rab. 
2000 M 10801. Rub. 1500 % 10170. Rub. 10800 MN: 
5954 18937. Rub. 200 Wi: 28 556 1926 3067 9558 12699) 
15968 16522 19068. Rub, 8Q MM: 914 1819 1934 
6192 6301 6358 6398 6600 6906 7827 7638 7686 8600 95914 
10253 10830 10784 10799 11788 12220 12301 18559 14380 
14621 14941 10059 15166 1€096 16637 17277 17292 17620 
18359 183870 30878 22947 22948 23261 28487, 

Rubli G9 NX: 7 13 157 227 64 209.62 57 90 420-59 
18 86 %0 546 57 676 78 752 806 10 18 74 905 80 47 81; 
1136 78 208 22 27 46 77 318 97 450 686 50 78 684 86 
710 11 43 55 806 28 34 61 908 36 947 71 75 2004 128 
65 9% 216 82 86 98 317 58 95 98 429 60 506 34 50 84 
862 83 97 765 868 921 3028 32 40 44 67 69 100 105 
68 70 87 232 66 77 78 86 306 8 £7 413 57 617 608 
41 706 23 41 67 80 817 26 69 76 931 $178 202 6 57 
90 832 40 43 401 69 60 86 87 95 507 12 38 48 
858 995 5083 107 33 65 202 38 78 96 97 335 
466 83-617 71 633 764 8i 836 81 515 64 84 B 
407 30 543 654 702 6 91 822 32 88 984 41 86 
208 50 56 534 50 22 421 65 681 72 73 616 
774 33 87 8078 168 72 270 94 341 375 78 473 
99 696 727 58 803 22 38 62 937 8007 29 59 
88 99 210 20 85 362 92 437 562 612 29 42 828 
97 918 42 10028 46 186 200 34 66 94 378 89 
472 ölü 86 98 600.6 9 82 767 849 62 919 2 
148 214 44 54 77 83 93 338 402 55 513 86 
850 59 908 26 40 78 32010 73 77 79 208 1 
629 49 84 734 41 743 55 80 872 906 38 66 
147 811 471 548 68 651 825 64 905 47 49 
84 108 59 68 349 81 489 553 606 18 85 713 82 
984 45008 45 14% 71 75 288 806 91 428 30 
51 82 908 6 8 61 73 91 35 16015 130 268 85 
781 48 78 70 86 804 16 29 47 51 910 26-58 77 
115 60 79 261 73 362 404 6 20 71 636 50 78 
99 18002 101 8 66 267 83 308 81 99 402 85 95 5304 
628 36 79 98 717 49 82 08 98 946 96 9 
d2 96 284 336 87 91 401 9 15 622 28 
561 906 ZGÓ2L 86 87 41 45 52 86 99 F 
3581 44 61 456 511 17 88 646 98 747 882 
22 45 77 93 129 67 92 250 63 78 881 34 18 
76 96 818 61 66 81 80 938 28169 72 2560-61 848,84. 
51 84 511 54 606 93 801 981 22029 39772 AE 
220 526 98 76 84 50 50. 
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[pracownia Sztucznych zębów Bolesława. 
Juszczakiawieza, Piotrkowska 94 m.2. 
2280—12—3 

progimnazjum Rauwanskiego, Cagielnta- 
ns 11 — przygotowuje do egzaminów 


1407—3—2 | na świadectwa nauczycielskie. Now 
j kurs lekcyi wieczorowych dla d i 
od 8 puździernika. 2261—5—8 


otrzebna nauczycielka polka z gimna- 


„ Łódź, Piotrkowska 124. 


Drobne ogłoszenia. 
AAAA.) 


AAA. Sey 
| « trzyma dobrą posadę, 
, Arlet, Piotrkowska 92. 
A) A) santor „Pomoc, 

poleca z dobremi świadeciwóm 
wszelką służbę čomówą. Przy 
prowadzi się 


Paim-Expeler 


Chem. farmac. fabr. 


F. Md. RIGHTER i 6-a 


w Rudolstadzie, 
Filia w Rosyi—St. Petersburg, ul. Mikożajewska 10. 


1006-10-0 


upiekach | skłądach 


Przetstawicie! no Łódź i okolica 


olikowski 


Telefon 847. 


Biuro Raściszewskiej, 


2306-10 1 
ka z francuskim o0- 

Biuro 
2298—3—2 
Przejazd "i 


kantorze 
najmu mieszkań i 
2256—6.—4 


dział 


Ąpateskiego uvzielam gruntownie, teg- 
| Fwya, praktyka, korespandencya w wie- 
czorowych godzinach. Konworsacya wo- 
dlug metody Berlitz'a. Oferty sub. „Ger- 
tlemzn* w kantorze ogłoszeń .„Promleù“, 
Plotrkowska 81. 


2478—8— 2 


| pietro. 
| 


Wiadomość w Aàministracyi „Rozwoju“ 
dia S. L 2272—6—5 
Q:bwik Z kaucyą potrzebny do roze 
noszenia towarów 1 obsługi. Wiado- 
mość w adm. „Rozwoju”. 226 3-3 
o sprzedauła pięciomiesięczny jamnik 
mały, czarny, najczystszej auglelskiej 
rasy. — Wiadomość nl. Widzawska 171 
u ogrodnika 2304—1 
J est do ulokowania na dobrą hypotekę 
pówaą 700 do 1000 rb. Wiado- 
mość w Administracyi „Rozwoju“. 
2278—2.—2 

upię wózek ręczng używany. Piotr- 
Kaa 117 m. 2. 2281—3—3 


4 i „aptecznych. ekcyl fortepfanu udzielam sumiennie | 
2 Broszury wydaje się na żądanie bəzpłainie gruntownie. Wiadomość w składzie 


forieptanów, Dzielna 7. 2247—3—1 
Met! zaraz do sprzadnnja. Wiado- 
mość ulica Kłelmą nr. 40, w sklepie, 
2296—38—2 
aszyny 2, pierścieniowe, mało uzywane 
MED po 25 rb Ulłea Złota = 3 
m. 53. 2208-3—1 
por gazowy, system szyberkowy, Otto 
Deutz, o sile $ koni, znakomicie cio- 


, dzący, sprzedam. Wiadomość w Admini- 


| 


i 
$ 


Piotrkowska 90, poleca: ` StTASyi „Rozwoju“- 


nauczycielki wysoko wykształcone posia- | 
arm runtownie obce języki, muzykę, ` 
fre ówki, bony cudzoziemki. 


1949 —5—5 
Nouzycielka freblówka, znająch szycie, 
z dobremi świadectwami poszukuje 


| posady na miejscu lub na wyjazd. Wis- 


domość w adin. „Rozwoju* sub Praca. 
2272—4— 
blady gospodarskie w domu prywat- 
nym, na świsżam maśle. Ul Swerową 
nr. 20 m. 3 2288 — 2,—2 
przsimg iekcyę gry na skrzypcach wZā- 
mian za Korzystanie z fortepianu przez 
godzinę dziennie. Zależnie od woli Pańe 
stwa mogą stołować się na miejscu zą 1 
rubli miesięcznie Oferty proszą złożyć 
w admin. „Rozwojn* po RU 


s 


Jić bt 
2264—8—3 
posti kuwalarski do wynajęcia, Głów- 
na 9, wiadomość w pralni. 22536 8 


aa dn. 


zyalnem wykształceniem na wyjazd, 
Warunki korzystne. Biuro Rościszawskiej, 
Piotrkowska 90. 23293—2—2. 
otrzebna szwaczka do domu. Ul. Be- 
nedykte 13 im. 11. 2299—23—2; 


Świeży miód nadszedł. Główna ur. 9, 
mieszkania 17. 2284—3—2' 


W drodze z Żytowie do Pabianic za- 
ginął paszport 1 bilet wojskowy na 
ingia a pan uesaen v a z 
miny Ostrowite, pow, ego, à 
aliskiej. tr 2204 — 3—2 
i gonm ielezerski zaraz ġo sprzedania 
(dobrze prosperujący) z powodu otrzy- 
mania posady. — Adres: Gubernatorska 
pr. 398, Szwemier. 22349—5—5 
geena paszport na imię Teofil Łe- 
szczyńskiej, wydany z gminy Podołin, 
pow. piotrkowskiego, 2231—3—3 
ZĘ pasport na ma DN Ciosiel- 
ago Any z gminy È, 3 
nowo-mthskL gud, Warszawska. p 
gum paszport na imię Wojciecha Ra- 
pareza. wydany z gm, Choiny. 2283.53 
Z sleziono dnia 7 września szlauch od 
nafty. Odebrać można na ul. Przejazd 
nr 5l m. 8 2306—1 
Z*gnęła kstązsczka ległtymacyjna na 
imię Andrzeja Matłackiego, wydana 
z magistratu łódzkiego. 4275—3—3 
800 rb. potrzebu na dom w Łodzi 
na I numer po Towarzyst 


. Ołerty sub. „A. B. 0. 8006 rob. w Adm. 


„Rozwoju*. 2789—3->—2 


l 


| Przylmeją nadrakianie pośczuch, 
Bikotajewska 68 m. 56, 2 piątra. || 
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gras w zarządzie, 3tacjakólejowa kerd 


er aA YGIEHA” 


Piotrkowska 130. Przyjmuje zlecenia za nizką opľata: Piotrkowska 130. 
Błycie szyb wystawowych, okien w domach prywatnych, w fabry- . 
ANEA p. a wwa „posadzek, konserwowanie linoleum 
gg” czna aliowanie podł. ciejno. Sprzątanie 
wyj > ik: jednorazowo otych biur i podaj: -3 
a miesz A od kurzu ZastosD c YŁOCHRORA, 
E Za e niszy jaknajdokładniejsze wykonagie ką wę 1105- T.24 


BRE tock I 
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Warszawa, Hotel Bristol, 


polecają 

al rę <A 

© pisania Gmi- głkęomóć 
Wagi amerykańskie „Fairbanka“ 
Biurka amerykańskie „Derby“ 
Welocypedy amerykańskie „Oleyciand” „Aambięr" 
Szafki 6 „iferniokeść 
Koła pasowe drowniane 
Lampy naftowe „Wełisa”* 
Segregatory „„kmperiął.** 
Zastępea na Łódź I okolice 
H. S. REUMARK, ul. Benodykta M Z. 


HAERERE T 
ni, 


Różni podrzędni fabrykanci świec stearynowych w Króle« 
stwie podrabiają naszą firmą na etykietach lub, nalepisjąc etykiety 
z własną firmą, nadają takowym wyrażne podobieństwo do naszych i wpro- 
wadzają tym sposobem Sz. Konsumentów w błąd. Rzeczeni podrabiscze 
produkują nadto nadzwy jaa lichy gatunek świec, i rok nam tem- 
samą wiodatną dową jeśli mami admi ta BoA r E SAKO 

gę, j nA ru anlem, = 
dnie SNOM AA E. firmy. > 


Nasze świece stearynowe sprzedaje nasz Główny 
Reprezentant na Królestwa Polskie i okolice 
p. Jakób Serejski, Warszawa, ul. Długa nr. 18. 


ANONINOWE TOWARZYSTWO QDESKIEJ 
FABRYKI STEARYNY W ODESIE. 427686 


Sklad produktów wiejskich Piotrkowska Nr. U7 m. 2 


poleca masło w rozmaitych gatunkach oraz miód tegoroczny. Tamże wylą- 


ewy MUJ Ezad Cio ER W 


masła śmietarnkewego znanych firm nagrodzonych 


złotemi Wii 3 - K BĘ TEK 
medalami „CŻYCG | „Krośniewice . 
Ostrzega się przed naśladowiictwem tego ostatniego; uprasza 0 wy- 
raźne ie wszędzie „oryginalnego masła Krośniewickiego i zwraca- 
nie uwagi na banderołe!! 


W niedziele i święta Sklad zamknięty, 1322— 6-6 


od 3—6 po poł. 


SWZ UZO TA ei ao ZSO T, i ZNEPWRE PC 
y AA i Ni TFI iA Z PR i 3 4 
R WYDANE a a c SSS WZ O o A OE Z A O WA 2 O A a ER WE A AE W PY mgn a varny Soa 


De E Peyas 


Charsby skórne, wenery- 
czne i moczepiciowe, 


Przyjmuje od godz. 8—1 r. I od 6—8 W., | 
panie od 


PW, W pa rE od 9—1 


r. i od 3—8 popoł 420r213 
Ulica Południowa Nr. "2 i 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne | 
Dr. St. LEWKOWICZ | 


Zachodnia Mù 33 
(obok łombardu akcyjnego) 
Dia panów od 9—1 Í od (adj dla dam , 
od 5—6 po s W niedziele od 9—1 i | 
ii4ir20 | 


Powrócił 


okoroby weneryczne i skórne 


Nawrot Nr. 2. 
Przyjmuje od 8—1ł 1 do 6—8 po potud. 
panis od 5—6. 637r116 


Or- L. KLAGZKIA 


Konstantynowska 1 


mo i wonorycrne, 
Przyjmuje od g. 8*/,—1 reno i od 5—8, 
panie od 4—5. 1070—r-48 


DENTYSTA 


b, A. GIIZNAM 


Piotrkowska FB t24 I-e pięlro 
przyjmuja od 10 rnno do 6 wieczorem, | 
190099 


Powrócił 


| Or. Leon Szayerowicz 


| Akuszerya, chorchy dziecinna i wewnętrzne | 
Rozwadowska Aè 4, 


Przyjmuje od g. 9—10 r. i od 5—6 pn, 
w niedziele od.9—14. 1062'r'40 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Gherchy skórne i weneryczne 


Bndrzeja i3: 
Przyjmuje od 4—8 wieczorem. W nie- 
dziele i święta od g. 10 do i popołudniu. 

GO7—d—344 | 


Dr. 5. SZMITKIND. 


Choroby skórne, weneryczne i moczepłciawe 
Nawrot Nr. 13 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od FR å 


Dr. D. Kira 


Sates atiota okorób uszu; n0OS3 
krtani i gardła 
762166 


owieócił, 
P uje od godziny 9'/,—11-6j zrana 
1 od 4—7T-ej wieezoram. 
Mikołzjowako obok Dzielna. 


1D: S. Kantor 


wyjechal zagranicę. 


195—3—1 
Karczma Przygeń 


otrzełuję Sprzedawcy 


od N. Roku, wiadomość u właściciela 
1426—4—4 | 


W tłoczni Rozwoju», Przejazd 4 8. 


MKM 


Choroby dzóg maczowych, skóra 
| będzie ogłoszony w gazecie „ROS 
f 


kosztnje spódniczka angielska. 
Kostyumy angielskie nuśsjnow- 
szych fasonów od rb, 12. Paita 
nugiełskie od rb. 18. Wielki wybór 
blaszek damskich po nizkiekh cs- 
Lach w oddziaie damskim u 


EMILA 5CHMECHLA, 


Piottkowaka Je 98. 


Warszawskie kkcyjne Towarzystwa 
POŻYCZKOWE 


„LOMBARD* 


Fiiia I miċa Zachodnia 3% 31, 

Filia I ul. Piotrkowska 3% 69. 
Zawiądamia, że w miejscowej sali Hey- 
tacyjnej, przy ul. Zachodniej 31, w d. (25 
października) 7 Hstopada 1906 roku i dni 
następnych odbywać się będzie licyta= 
oya na sprzedaż zastawów (z obydwóch 
RHD, we włsóciwym czasia nieprolongo- 
wanych; podezaś trwania lieytaeyi pro- 


143332 Do sprzedania 


Ralwaga na resorach, 


plantfórma 3x6 lokci, mało uży- 
f vana za 80 rubli. UL Miłsza 83. 


Buchalterka 


Gns aa ikur 
anna, która ukończy. nazyum SB. 
Bindi W-go sy faza z ładnym 
równym charakterem pisma, poszukuje 
| jakiejkolwiek posady w interesie handlo- 
| zma lub przemysłowym. "ea rete- 
ranczo, Łagkawa zk, sub. W. eieaa 
dowa nr- 25 m. 


an] 
dóbr Łagiewniki, 


telefon Nr. 204, 1483081 
od 9—10 rano, 4—5. po poł. ofiaruje 


marchew pastewną 


41 korzec—7 żę? pó z Tk. 50 fran- 
ko, rb. 1 k.20 loco Adres dła 
listów: Adm Łagławniki, p. Zgierz, 


Lekcye Tańcó Év! 


Noty kurs rozpoczynam W b. tygodniu. 
Otwieram również 


iż dla niedorosłych. 
1430— A. Lipiński. 


W wiedzieje 0 T6 Jekcya zbiorowe. 


Kilasi korog baraków 


pastewnych gla krów do sprzedania, 
Karolew, cegielnia I. K. Poznań- 
skiego, 1414-3-2 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


